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IMito anSisIsRicli.
Wprawdzie kampania wyborcza w A nglii nie 

jest jeszcze skończona i  o ostatecznym jej w y­
niku mówić jeszcze nie można, jednak już te­
raz jest faktem niewątpliwym, że nadzieje, ja 
k ie  partya liberalna pokładała w obecnych wy­
borach, zawiodły ją całkowicie. •„ Z niebywa­
le  wielkiej większości, którą partya ta po­
siadała w poprzednim parlamencie, nie zostało 
jej nic prawie. Unioniści odebrali ją  liberałom 
a taką samą szybkością niemal, z jaką ją ci 
przed pięciu laty zdobyli. Utraciwszy większość 
absolutną w Izbie gmin, iiberali będą mogli 
utrzymać się przy rządach jedynie przy pomo­
cy nacyonalistów irlandzkich i partyi pracy.

Jnż w poprzednim artykule, poświęconym 
rozważeniu możliwych następstw wyborów an­
gielskich, wykazaliśmy, żo władza, okupiona 
przez liberałów tak drogo, jak tego żądać bę­
dą niewątpliwie Irlandczycy, trwałą w żadnym 
razie być nie może. Obecnie, kiedy ta smutna 
dla liberałów ewentualność stała się faktem 
realnym, można z góry przewidzieć, że rządy 
■ich potrwają iuż niedługo. Znajdując się bo­
wiem w zależności od Irlandczyków, którzy już 
niejednokrotnie złożyli dowody wielkiej bez­
względności, z jaką umieli wyzyskiwać swe do­
minujące stanowisko, partya liberalna nie bę­
dzie miała dość silnego autorytetu, aby zamie 
rzoue przez siebie reformy, pod wieloma wzglę­
dami bardzo radykalne, przeprowadzić wbrew 
najsilniejszemu stronnictwa! w parlamencie, któ- 
rem dzisiaj są już niewątpliwie konserwatyści.

Hie tylko ograniczenie praw budżetowych 
Izby lordów musi być przez partyę liberalną 
do lepszych odłożone czasów, ale nawet budżet 
jej, wraz z zawartemi w niem wielkiemi refor­
mami podatkowemi, utracił szanse utrzymania 
się, ponieważ jest haruzo wątpliwem czy  znaj­
dzie się dla niego w nowym parlamencie po­
trzebna większość. Potrzeba bowiem wiedzieć, 
że popizednio Irlandczycy głosowali przy dru- 
giern czytaniu tego budżetu przeciw niemu, przy 
trzeciem zaś wstrzymali się od głosowania. Jest 
mało prawdopodobnem, aby ci sami Irlandczycy 
głosowali teraz za budżetem bez jakichś bardzo 
daleko idących rekompensat dla siebie. Ponie­
waż jednak liberałowie są nadto starą i wyro- 
»: tią ■politycznie ( artyą, aby dla utrzymania 
się przy słabej zresztą i  bezowocnej władzy 
jeszcze czas jakiś, chcieli ryzykować swoją 
opinię w szerokich warstwach, społeczeństwa 
angielskiego, przeto należy raczej przypuszczać, 
że zrezygnują oni teraz z pozostałej im jeszcze 
możliwości rządzenia i ustąpią miejsca konser­
watystom, a sami przejdą do opozycyi, aby tem 
skuteczniej zwalczać hasła protekcjonistyczne, 
pod któremi unioniści powrócą do władzy.

Pomijając na razie analizę przyczyn tak nie­
pomyślnego dla liberałów wyniku wyborów, za­
stanówmy się nad skutkami, jakie zwycięstwo 
konserwatystów pociągnie za sobą niewątpliwie 
w angielskiej polityce zagranicznej. Stałość tej 
polityki i niezależność jej od barwy partyjnej 
każdoczesnego rządu, jest wprawdzie rzeczą 
powszechnie znaną, ale obecnie okoliczności 
składają się tak, że należy oczekiwać zmian 
bardzo ważnych właśnie w polityce zagranicznej. 
Konserwatyści bowiem wracają do władzy jako 
zdecydowani protckcyoniśei i imperyaiiści. Przy­
szły szef gabinetu konserwatywnego, lord Bal- 
touiy w  mowie swej' kandydackiej wyraźnie 
wskazał na Niemcy, jako państwo, z którem 
A nglia prędzej czy później będzie musiała prze­
prowadzić gruntowny porachunek.
. Cała agitacja konserwatystów odbywała się 

pod hasłem obrony przed wielkiem ekonomi- 
eznem i politycznem niebezpieczeństwem, jakie 
dla Anglii przedstawia "kspauzya współcze­
snych Niemiec. Znawcy stosunków angielskich 
twierdzą nawet, że właśnie to hasło zjednało 
konserwatystom największe zastępy zwolenni­
ków, że progiam protekcyjny przyciągnął do 
nich robotników, którzy ,'spodziewają się, że po 
zamknięciu granie dla przywozu - towarów nie­

mieckich wzmocni się przemysł rodzimy, a z nim 
razem podniesie się skala zarobków. Niewątpli­
wie jest to złudzenie, ponieważ klasy pracują­
ce stracą rychło to, co zyskają, wskutek ogól­
nego podrożenia stopy życiowej, które zamknię­
cie granic musi wywołać, ale to iuna sprawa. 
Faktem jest, że nienawiść do konkurencyi nie­
mieckiej, którą konserwatyści doskonale potra­
fili zaakcentować, stała się uczuciem panującem 
dzisiaj w szerokich sferach angielskich. Potrze­
ba przyznać, że prasa niemiecka z niezwykłą 
niezręcznością przyczyniła się bardzo do upo­
wszechnienia tego uczucia, a liberałom oddała 
iście niedźwiedzia, przysługę, popierając ich tak 
hałaśliwie i z tak podejrzanym zapałem, że 
konserwatywne dzienniki angielskie z „Time­
sem 11 na czele potrzebowały tylko podawać wy­
ciągi z reakcyjnych i junkierskich pism n ie­
mieckich, które zaciekle popierały Lloyda Geor- 
gea i Churcliila, aby przekonać swoich czytel­
ników, że plany liberałów muszą być istotnie 
bardzo zgubne dla Anglii, skoro się niemi tak 
bardzo entuzjazmują reakcjoniści niemieccy.

W  tych wszystkich warunkach konserwatyści 
nie cofną się jnż z obranej drogi protekcjo­
nizmu i niewątpliwie w niedługim czasie w y­
stąpią z wielkim projektem reformy cłowej, 
która dla przemysłu niemieckiego zamknie drogę 
do Anglii. Wypadek ten wywoła wielki prze­
wrót w całym wogóle świecie przemysłowym, 
ale najdotkliwiej odczuty będzie przede wszy st- 
kiem przez Niemcy. Ozem dla Niemiec będzie 
zniesienie w Anglii zasady wolnego handlu, 
można przekonać się chociażby z tych głosów, 
które już dzisiaj rozlegają się w  prasie n ie­
mieckiej, a które brzmią bardzo wojowniczo 
Taki publicysta, jak Harden, nie wahał się nie­
dawno napisać nawet wprost, że dla Niemiec 
nie pozostaje wobec tej ewentualności nic in ­
nego, jak wojna...

Zapewne Ilarden, aczkolwiek wyraża opinie 
bardzo wysokie i decydujące, jest w zbyt go­
rącej wodzie kąpany. Niemcy zastanowią się 
niewątpliwie jeszcze nic raz, zanim kwestyę 
swoich stosunków handlowych z A nglią tak 
ostro postawią. Bo przecież konserwatyści an­
gielscy nie tylko o cłach myślą. Mają oni także 
piękny program budowy nowych Dreadnoughtów, 
których widok może na na zapalone głowy nie­
mieckie oddziałać bardzą dliodząco... Nie znniej 
Jednak pozostaje faktem, który już dzisiaj na­
leży stwierdzić, że powrót do władzy konserwa­
tystów w Anglii wyrazi się w zagianicznej 
polityce angielskiej przedowszystkiom, jako wy­
raźny zwrot tego państwa przeciw Niemcom. 
Zwycięstwo Tcrysów może bardzo znacznie 
przybliżyć moment starcia Anglii z Niemcami, 
które tak wielu dzisiaj uważa za nieuchronne.
■ Stosunek Anglii do Rosyi także ulegnie pew­

nym modyfikacjom. „Nowoje Wromia" zupełnie 
otwarcie wyraziło w  jednym z ostatnich swoich 
numerów opinię, że protekcjonizm angielski na­
razi na szwank dobre stosunki anglo-iosyjskie, 
ponieważ Rosya, lokująca dotychczas w Anglii 
trzecią, niemal część swojego wywozu (przeszło 
za ńOO milionów rubli rocznie) nie będzie mo: 
gla całkiem spokojnie przejść do porządkujdzieu- 
nego nad tą nową zmianą w systemie gospo­
darczym angielskim , która pozbawi ją jednego 
z najważniejszych rynków zagranicznych. Zbo­
że rosyjskie, idące obecnie masami do Anglii, 
nie będzie mogło wytrzymać konkurencyi ze 
zbożem kanadyjskiem, które, jako pochodzące 
z kolonii angielskiej, będzie albo całkiem wolne 
od. cła, albo też będzie- opłacało znacznie niż­
sze, niż zboże rosyjskie.

Na razie tylko z tych dwóch stron dochodzą 
odgłosy niezadowolenia z obrotu, który wzięły 
wybory angielskie. Ale i one wystarczają zu­
pełnie. aby się przekonać, że wynik wyborów 
angielskich wywrze wielki wpływ na politykę 
zagraniczną A ugTii, a protekcjonizm jej stano­
wić będzie nowy ważny etap w rozwoju stosun­
ków międzynarodowych.

ory w
( T e l .  „N. R e f o r my " . ) .

Londyn, 25 stycznia.
W czorajszy dzień wyborczy b y ł  d l a  L i b e ­

r a ł ó w  k o r z y s t n i e j s z y  i partya liberalna 
uzyskała wczoraj p r z e w a g ę  nad partyą kon­
serwatywną i ma z partyą robotniczą 15 g ło­
sów więcej od partyi konserwatywnej. Dzienniki 
liberalne przypuszczają więc, że partya libe­
ralna i robotnicza wytworzą i utrzymają w ięk­
szość w Izbie gmin, bez nacyonalistów, których na­
leży jednak zaliczyć także do koalicji rządowej, 

Jeden z przywódców nacjonalistycznych o.- 
świadczył wczoraj na pubłieznem zgromadzeniu, 
że. nacyonaliści także w nowej Izbie gmin 
g ł o s o w a ć  b ę d ą  z a  b u d ż e t e m  r z ą d u  
l i b e r a l n e g o  i  przeciw wnioskowi o zapro­
wadzenie ceł ochronnych, pomimo że nacyona­
liści nie są zasadniczymi przeciwnikami ceł. 
Cła dla Irlandyi mogą być jednak uchwalone 
tylko w samodzielnym parlamencie irlandzkim  
w Dublinie; sprawa ceł może więc być aktualną 
dopiero po zaprowadzeniu „homo rule’u“.

( T e l e f o n e m ) .
t W  i e d e ń , 25 stycznia. 

„N. Fr. Presse" ogłasza manifest, podpisauy 
przez najwybitniejszych profesorów wszystkich  
uniwersytetów cesarstwa niemieckiego, uniwer­
sytetu wiedeńskiego i genewskiego, protestując.) 
p r z e c i w  z a m a c h o w i  R o s y  i n a  s a m o ­
d z i e l n o ś c i  F i n l a n d y i ,  jako złamaniu, da­
nego przez Aleksandra I przyrzeczenia, przy 
objęciu Finlandyi. ___ *

Car Aleksander wyraźnie przyrzekł wtedy 
Finlandyi samodzielną egzystencję państwa, po­
łączonego z Rosyą. Finlandya nie jest prowin- 
cyą, zdobytą przez Itosyę, tylko nabytą za zgo­
dą ludności, pod pewnemi warunkami; jest to 
więc zobowiązanie międzynarodowe, k t ó r e g o  
R o s y a  p o w i n n a  d o t r z y m a ć .  '

W edług jednomyślnego więc zdania najwybit­
niejszych uczonych wszystkich narodów kultu­
ralnych, Rosya zobowmząna jest-u t r z y  m a ć 
s a m o d ż i e l i i b ś ć  y i t f J U K  '

Utrata politycznej samodzielności Finlandyi 
byłaby połączona ze zniszczeniem samoistnej 
kultury Finlandyi. Byłoby to przyczyną z ł a ­
m a n i a  k o n s t y t u c y i  i politycznem i  du- 
chowem zniszczeniem dzielnego narodu.

P ©  p r e s a ls r z e
(T  e 1 e f o n e m.)

< Wiedeń,' 25 stycznia.
Dzienniki tutejsze, Omawiając wczorajsze w y­

padki w Budapeszcie i zajścia w sejmie wę­
gierskim, podnoszą, jako najważniejszy moment, 
w y s t ą p i e n i e  h r. S t e f a n  a#T i s z y , który 
stara się wskrzesić dawną partyę liberalną 
i połączyć się prawdopodobnie z partyą br. An- 
drassego. Wczorajsze wywody hr. Tiszy wywo­
łałyby większe wrażenie i znalazłyby żywsze 
echo w kraju, gdyby nie stał na tak zacofanem 
stanowisku w sprawie reformy -wyborczej;

Dziś prawdopodobnie S e j m  u c h w a l i  wro- 
tu m  n i e u f n o ś c i  d l a  r z ą d u ,  co pociągnie 
za sobą natychmiastowe z a m k n i ę c i e  I z b y .

W  O l i l i i  M l .
Były. minister i jeden z głównych wodzów 

stronnictwa chrzęści,jańsko-socyalnego dr Gess- 
mann wystąpił w ubiegły piątek w Sejmie dol- 
uo-austryackim w ostry i stanowczy sposób prze­
ciwko partyom narodowo- i postępowo-niemie- 
ckim. zarzucając im wiarołomstwo i obłudę. —

Znamienna ta mowa była w łaściwie tylko ostrą 
odpowiedzią na podobne zarzuty, podnoszone od 
kilku dni przez to partye przeciwko stronnic­
twu dr Gessmanna. Przedmiotem sporu, który 
polemikę tę wywołał, a który grozi zupełnem 
rozbiciem niemieckiej „Geraeinbiirgschaft“, był 
znany wniosek posła I I o f b a u e r a ,  domagają­
cy się wznowienia ,,lex Kolisko" łub uchwale­
nia analogicznej ustawy, któraby raz na zaw­
sze wykluczyła nie-niemieckie języki, jako wy­
kładowe zo szkół Dolnej Austryi i to nietylko 

.ze szkół publicznych, lecz także z e  s z k ó ł  
p r y w a t n y c h .  Wnioskodawca i jego zwolen­
nicy w obozie narodowców i postępowców n ie­
mieckich motywowali to żądanie w ten sposób, 
że ustawy ochronne, uchwalone w listopadzie 
przez sejmy czterech „praniemieckiclr* krajów 
Austryi dla zabezpieczenia charakteru niemie­
ckiego szkolnictwa w Dolnej Austryi, nie wy­
starczają, że należy stworzyć dla niego jeszcze 
silniejszy ustawowy wał ochronny.

Stronnictwo chrześcijańsko-socyalne, jak wia­
domo, wniosek Ilofbauera stanowczo zwalczało 
i w końcu w formie nawet dość bezwzględnej 
zupełnie odrzuciło. Na to, jak się zdaje, czekali 
tylko narodowcy i postępowcy niemieccy. W 
sejmie doluo-austryackim i w  prasie tych dwóch 
stronnictw uderzono na stronnictwo chrześcijań- 
sko-socyalue w sposób gwałtowny, odmawiając 
mu poczucia narodowego i poczucia solidarności 
z resztą Niemców w Austryi.

Te właśnie ataki skłoniły stronnictwo to do 
wysłania w pole przeciwko owym wrogim in sy­
nuacjom najzręczniejszego po dr Luegerze po­
lemisty i dyalektyka w partyi. Dr Gessmann 
nie uważał już za stosowne popi zestać wyłącznie 
na obronie swoj partyi, ograniczyć się do od­
parcia napaści, lecz od razu przeszedł do walki 
zaczepnej i do gruntownego porachunku z obu 
wymienionemi partyami.' Ażeby wykazać, że o- 
błuda i perfidya jest po ich stronie, mówca 
chrześcijańsko-socyalny przedstawił całą genezę 
dojścia do skutku owych listopadowych ustaw  
ochronnych. Wskazał ou na to, że jedynie jego 
stronnictwu zawdźlęczać należy, iż wogóle mo­
żna było wówczas osiągnąć ten ważny dla Niem­
ców w czterech krajach zachodnich sukces na­
rodowy; że -uchwalone ustawy ochronne „nie 
naruszając ustaw zasadniczych państwa" objęły 
większy nawet zakres interesów narodowych 
ludności niemieckiej, niż poprzednia - „ les Ko- 
l!Sko-Axmann“ : uznając bowiem język niemiec­
ki, za jedyny i wyłączny język krajowy owych 
krajów, zapewniły mu nietykalne panowanie 
nietylko w  szkołach, ale i w n r z ę d a c h, co 
z „!ex Ifolisko" bynajmniej nie wynikało. 
A po stwierdzeniu tego faktu, dr Gessmann 
wytoczył przeciwko tym konkurentom swej par­
tyi w łonie niemieckiej „Gemeinburgsckaft11 
najcięższą kolubrynę. W ykazał bowiem na 
podstawie d o k u m e n t ó w ,  że owe ustawy 
ochronne przyszły do skutku za zgodą wszystkich 
stronnictw niemieckich, że najwybitniejsi przy­
wódcy wszystkich paityj niemieckich składali 
wówczas stronnictwu clirześcijańsko-socyalnemn 
gorące podziękowanie za to, iż p a t r y o t y c z n ą  
s w o j ą  p o s t a w ą  i i n i e y a t y w ą  w t e j  
s p r a w i e  u m o ż l i w i ł o  z a d o w a l n i a j ą c e  
j e j  z a ł a t w i e n i e  w zupełnej jednomyślności 
całego ogółu niemieckiego. Jeżeli więc dziś 
postępowcy i narodowcy niemieccy zarzucają 
chrześcijańsko-socyalnym brak patryotyzmu, to 
czynią to jedynie ze względów partyjno-kouku- 
rencyjnych, dla zdyskredytowania największej 
dziś partyi niemieckiej w Austryi w oczach 
wyborców niemieckich. N ie partya mówcy —  
lecz te stronnictwa narażają też dziś solidarność 
niemiecką na rozbicie, uniemożliwiając partyi 
chrześcijausko-socyałnej współdziałanie zresztą 
grup niemieckich.

Z całej mowy dra Gessmanua przebijało ja ­
sno, że wniosek Hofbanera był na prawdę pod­
stępnym manewrem postępowców i narodowców 
niemieckich przeciwko antisemitom Luegerow- 
skim, odpowiedzią na ich stanowisko przy u- 
c k w a l a n i u  z m i a n y  r e g u l a m i n u  I z b y ,

a właściwie nawet pewnego rodzaju zemstą za 
ten akt polityczny, który tak bardzo przeraził 
szowinistyczne grupy niemieckie. Ich przywód 
cy wiedzieli z góry, że złączone dziś tak ściślt 
z rządem stronnictwo chrześcijańskie nie może 
przystać i nie przystauie na nowe rozpętanie 
zatargów narodowościowych przez wznowienie 
„lex Kolisko" i postanowili zgotować mu pnla 
pkę — wystawić na nową próbę jego charaktei 
n a r o d o w y ,  aby następnie uzyskać możnośt 
przedstawiania go wyborcom jako partyę, któ­
ra swoje partyjne cele stawia wyżej, niż ogól­
ne interesy niemczyzny w Austryi.

Fakt, że dr Gessmann podjął tę rzucona, par­
tyi swej rękawicę, że jasno postawił kwestyę i 
ostro nawzajem zaatakował sprzymierzeńców —  
współzawodników, nasuwa przypuszczenie, że 
stronnictwo chrześcijańsko - socja ln e czuje się 
już na siłach do objęcia także w n a r o d o ­
w y c h  sprawach niemieckich przewodniej, kie- 
rującej roli. Ostatnia polemika w tej sprawie, 
tak w Seimie dolno- anstryackim, jak i w pra 
sie, sprawiała wrażenie prawdziwej licytacji o 
głębszy patryotyzm —  a z tej licytacji" na ra­
zie stronnictwo Luegera wyszło zwycięsko.

Lutiwik Stasiak.

To jest atoli jedna strona medalu: owa licyt,:' 
cya, czy clirześcijańsko-sccyałni są mniej, lub w ię­
cej „patiyotyczni" od narodowców niemieckich. 
Dla nas mogłoby to być kwestyą do pewuego 
stopnia obojętną, gdyby nie to, że jakkolwiek 
partya Luegera, dzięki dyalektycznym popisop  
p. Gessmanna, ze współzawodnictwa na razie 
wychodzi zwycięsko, przecież od wpływu tej 
konkurencyi uchylić się nie może i u- radykal­
nym nacjonalizmie posuwać się musi dalej, niż­
by to w jej intencjach leżało.

To jedno. Druga kwestya, konkretny przed­
miot sporu stanowiąca —  jest już dla nas wa­
żniejszą. Oro chrześcijańsko - społeczna partya 
utrzymuje, że wznowienie „lex Kolisko" w for­
mie wniosku Hofbauera j e s t  z b y t e c z n e  —  
gdyż sankcjonowane poprzednio ustawy o ję ­
zyku wykładowym w szkołach ludowych Anstryi 
Nizszej i w Wiedniu, wraz z rezolucją Luege­
ra i to w., już w zeszłym roku w Sejmie dołno- 
austryackim, o personalu nauczycielskim, uchwa­
loną, aż nadto silnie zabezpieczają niemiecki 
ch rakter szkolnictwa Indowego w tym krajn, 
a nadto uniemożliwiają pozyskanie prawa pu­
bliczności dla ludowych szkół nie - niemieckich 
w stolicy państwa. .< ;

To, co powiedział Gessmann, mianowicie, że 
wobec, tych ustaw wznawianie łex Kolisko w 
jakiejkolwiek formie, jest jnż zbyteczne, gdyż 
język niemiecki dostateczne ma w szkołach 
Anstryi Dolnej zabezpieczenie, —  jest prawdą, 
z tym tylko dodatkiem, żo zabezpieczenie to od­
było się z itonsCytncyjnem p o k r z y w d z e n i e m  
i n n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  zmuszonych do prze­
bywania w Wiedniu wraz z rodzinami i do 
kształcenia tam swoich dzieci.

Jeżeli zaś pos. Gessmann twierdził, że lex  
Kolisko-Axmaun-Hofbauer. narusza ustawy za­
sadnicze państwa^ to miał słuszność. A le nie 
miał słuszności on i jego przyjaciele polityczni, 
gdy przedtem proponowali ustawę językową dla 
szkół dolno-austryackich i  zdobyli* dla niej san- 
kcyę, pomimo, że jest ona także sprzeczną z du­
chem ustaw zasadniczych, jak to wykazaliśmy 
zresztą w szeregu artykułów.

Obecny wniosek Hofbanera jest więc tylko 
prowokacyjną licy tacją  szowinizmu niemieckie­
go, obliczoną na szerokie masy. A  jeżeli partya 
Luegera czuje się nim zagrożoną i zaniepoko­
joną, to jestto zasłużoną dla niej zapłatą za to, 
że nie miała dość odwagi, aby radykalizmowi 
narodowców niemieckich stawić czoło, lecz wpi­
sywała się do jednego i tegosamego z nimi za­
ciągu.

Obecnie radziby chrześcijańsko-społeezni uwol­
nić się od tych komilitonów politycznych. Spra­
wa to jednak będzie znacznie trudniejsza, niż 
była wtedy, gdy pp. Lneger i Gessmann zacią­
gali się do „Gemeiuburgschaft“.

Ik-tt-ieść hum orystyczna.

53 (Ciągr dalszy.)

—  Czytał ją pan?
—  Nie.
—  Skąd pan wie, że jest na stole?
—  Jeśli ją wrzucił, to musi tu być!
— Otóż, bądź pan tak dobry wyszukać tę 

kartkę.
—  Pan chce ją imieniem syna wycofać ?
— Nie, chcę ją przeczytać.
—  Jak to?
—- Nie rozumie pan? Chcę wiedzieć, co syn 

pisze.
— Bez wiedzy syna?
— Bez jego wiedzy.
Pocztmistrz za głowę się chwycił.
—  Pan zbrodni odemnie żądasz.
—  Jakiej zbrodni?
—  Tajemnica urzędowa. Zdrada tajemnicy 

listowej. Zbrodnia kryminalna!
Do izby pocztowej weszła pani pocztmist-izowa.
—  Pan radca Piołun ? Jak się pan ma ? Cóż 

pan u nas porabia?
—  Miałem prośbęi do męża pani. Syn mój

wrzucił do skrzynki jakąś kartkę. Chciałem bez 
wiedzy syna ją przeczytać.

—  Zbrodnia! —  woła pocztmistrzyni.
—  Zagwarantowana konstytucją tajemnica 

listowa.
_ — W ie pan przecie —  mówiła pocztmistrzy­

ni —  że nikt, oprócz adresata, absolutnie nikt 
tego czytać nie może. .Test to przewidziane ko­
deksem karnym. Mniejsza jednak o kodeks 
karny. A le weźmy na uwagę względy czysto 
etyczne. p ;tn powierzasz poczcie serdeczną ta­
jemnicę...

— Nie mam serdecznych tajemnic.
—  Kto wie?^ mówiła, śm iejąc się, poczt­

mistrzyni. — Kto to w ie?
—  Napewno nie mam.
— Może pan mieć finansową tajemnicę. A pocz­

ta ją wydaje, a poczta ją  zdradza. Etyczna 
zbtodnia 1 kryminalna zbrodnia.

— Nikczemna zbrodnia — krzyknął czt- 
mistrz. _ -

Pan Piołun miał minę złamanego, z d ru z g o ta ­
nego człowieka. W ziął w  rękę czapkę i laskę, 
pożegnał się i wyszedł. Żona pocztmistrza dłu­
go za nim patrzyła przez okno. Gdy pan W a­
lenty zniknął na skręcie ulicy, pyta się męża:

—  Jest tu na stole ta kartka?
—  Naturalnie, że musi być!
— Daj mi tę kartkę.
Pocztmistrz spojrzał na żonę błagalnie.
—  Ależ Heluniu...
— Daj mi tę kartkę.
— Mówiłaś sama. że to nikczemna zbrodnia.

• W yprostowała się pani pocztmistrzyni, podnio­
sła głowę, głosem szydła, głosem brzytwy „mówi:

—  Bo walę w papę!
Pocztmistrz pobiegł do stołu, setkę listów  

przerzucił, znalazł kartkę, podpisaną przez W ła­
dysława Pioluna, trzyma ją w drżącej ręce. Zbli­
ża się do żony. mówi płaczliwie:

— K onstytucją zagwarantowana tajemnica 
listowa... .

—  W alę w papę!
W cisnął poezraistrz żonie kartkę w rękę...
—  Masz żonusiu, masz.
Przeczytała Helunia, co Władek Piołun .na

kartce pisze...
—  Dziękuję, ci mój drogi.
—  Oddajesz? Wrzucić ją do fachu?
—  Nie oddaję. Nie wrzucać.
Widzi pocztmistrz, że żona z kartką chce

odejść do drugiego pokoju, w którym jest pro­
fesorowa, żona dyrektora fabryki, sędzina i nau­
czycielka Indowa, czuje. — oh ! — ona im nie­
sie tę kartkę... Zastąpił swej magnifice drogę, 
stanął we drzwiach...

—  Helunia, na miłosierdzie boskie...
—  Co?
—  Dokąd z tą kartką idziesz?
—  Do pokoju.
— Nie p u szczę!
Podniosła pani poczmistrzyni ręką.
— Bo walę w papę...
Pan pocztmistrz uciekł ode drzwi. Drżącą rę­

ką rozdzielił listy. Adresy migocą mu się w o- 
czach. L isty adresowane do Lwowa wysyła do
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Łodzi, listy  przeznaczone do Kowna w ysyła do 
Kutna, pomyliła się mu geografia świata, W i­
śnicz to Wojnicz, W arszawa to Ostrawa. A  z za 
zamkniętych drzwi krzyki słychać:

—  O! O!
—  Rzecz niesłychana !
—  Rzecz niewidziana!
Ucichło nagle, spojrzał pocztmistrz w okno: 

profesorowa, sędzina, dyrektorowa, nauczycielka 
z budynku pocztowego wybiegły. Pożegnały się 
na cztery strony m iasta się rozeszły. Niosą one 
w to miasto świętą, ustawą konstytucyjną za­
strzeżoną tajemnicę listową. A pocztmistrzyni 
wróciła do izby listowej. Oddala mężowi kartkę 
i rzekła: *

—- Wrzuć do przedziału: K raków  miasto.
Całe W ęg ier sk ie  U jśc ie  zn a ło  t r e ść  kartki, 

posłanej w św iat przez Władysława, tylko pań­
stwo Piołunowie jej nie znali. Pani Piołunowa 
jak  dawniej po kątach płakała, tak teraz je­
szcze częściej popłakuje. J

— Czemu ty  płaczesz?
—  Mam złe przeczucie. T a kartka...
_ Zastanów się tylko. W  tej kartce może 

bye głupia i banalna rzecz.
— Toby się Z nią Władek nie krył.
—  Mógł się z banalną tajemnicą kryć.
— Ja  wiem o tem.
—- Jeśli więc masz rozum...
—  Nie uspokajaj mego rozumu. Uspokój mo­

je przeczucie.
— Na to lekarstwa niema.
Znowu wybuch płaczu. A  ten gwałtowny j

płacz zrodził w głowie pana Pioluna genialna 
zaprawdę myśl. Krzj-Jrnął pan Piołun:

—  Dowiemy się. o treści kartki!
—  W jaki sposób?
—  Jeśli Władek list pisał, to dostań* na 

niego odpowiedź.
— A  więc...
—  Odpowiedź przejmę.
—  Nie uda się. Tajemnica listowa.
— T ajem nica listowa? Otóż widzisz, niema 

ta jem n icy  listowej. A  raczej da się łatwo po 
dejść tajemnicę listową.
’ — Jakże to zrobisz?

— Dam kilka koron listonoszowi.
tSlę ’vV}arlko^ »  mamusia, powstała 

, ° r • ^óZliala się na genialności projektu mę- 
się na niego, ale radaby go prze­

robić i  zreformować...
—  Nie, nie. Tak się nie uda. A jeśli się nie 

uda, to będzie źle.
—  Czemu źle?
— Uderzy to i zwróci uwagę listonosza, że 

ty mu płacisz.,.
- — Jakże w ięc?

Idź codzień rano do listonosza i powiedz 
mu z obojętną miną: „proszę o pocztę".

—  Słusznie. Niby też to nic...
—  A  tak. Nibyteż to nic...
— Przyjdzie odpowiedź, a ty list do Wi . d k a 

cap !
— Cap!
—  I dowiemy się wszystkiego. (C. d. n.)
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Dar grunwaldzki. Di) zarządu giównego T. 8. L. 
nadesłano następujące zobowiązania: p. W acław  
Anczyc w Krakowie złożył 100  K, Towarzystwo 
wspierające utrzym anie polsidego gimazyum real­
nego w B iałej przesłało 6 dekiaracyj na sumę 
3 6 0  K oraz zebraną gotówkę w kwobie 310'S0  
koron. Zarząd Koła T. S. L. w Chrzanowie dekla­
ruje 10 0  K, Koło T. S. L. w Tarnopolu przesyła  
zebrane 1 0 ’80  K, na wieczorku kolęd włościań­
skich w Czytelni T. S. L. w Netrebie (powiat 
Zbaraż).

Zgromadzenie Tow arzystw a demokratycznego
odbędzie się w Krakowie, w iokalu redakcyi „Nowej 
R. iormy" w e c z w a r t e k  27 b. m. o - g o d z i n i e  
p ó ł  d o  7 w i e c z ó r .

N a porządku dziennym referat o R a d z i e  n a ­
r o d o w e j .

Prezydyum uprasza członków o przybycie bez 
względu, czy otrzymają zaproszenia.

Goście mile widziani.

Spraw y miejskie. W czoraj odbyło się pod prze- 
woun.ctwem wiceprezydenta dra H. Szarskiego po­
siedzenie połączonych sekcyj II. (skarbowej) i IV. 
(szkolnej). Na posiedzeniu tern uchwalono przedsta­
wić Radzie miasta odpowiedne wnioski w spr: wie 
założenia w Krakowie k r a j o w e j  s z k o ł y  
B z e w s k i e j .

Z uniw ersytetu luucwego. W  czwartym kwar­
tale ubiegłego roku uniwersytet ludowy w Krako­
w ie urządził w sali głównej ogółem 61 wykładów  
z ogólną frekweueyą 8 .263  słuchaczy. Z tego przy­
pada na październik 11 wykładów (1 .464°słach a- 
czy), na listopad 23  wykłady (2.S82 słuchaczy), na 
grudzień 27  w yułalów  (3 .9 1 7  słuchaczy). W  in ­
nych salaca było ogółem 95  wykładów z ogólną 
frekw encją 4 .402  słuchaczy. Z tego w  październi- 
ku 1 1 wykładów (847  słucbaezy), w listopadzie 45  
wykładów (1 .972  słuchaczy), w grudniu 39  wykła- 
oów (1 .673  słucriaczy). —  Na kursach wieczornych  
oubyło się w listopadzie 47  lekcyj, w grudniu 49 . 
Do biblioteki zgłosiło się w październiku 2 .980  
czytelników, wydano tomów 3 .399 ; w listopadzie 
3 .1 8 4  czytelników, tomów 3 .582 ; w grudniu 3 .206  
czytelniKÓw, tomów 3 .666 . Do czytelni uczęszczało 
w październiku' 1 .277 , w listopadzie 1 .299 , w gru­
dniu 1 .198  osób. W ycieczek urządzono 4; brało w 
nich nJziat 312  osób. Rok szkolny rozpoczęto ob­
chodem na cześć Słowackiego, na który przyszło 
682  osób. —  Na kursach wieczornych, urządzonych 

^taraniem  uniwersytetu indowego, przyjmuje się za­
pisy ha nowy kurs języka niemieckiego. —  Na do­
chód biblioteki uniwersytetn ludowego urządzoną 
została ioterya książkowa. Na 1 .000  losów 5 0 0  wy­
granych, wartości od 1 do 4 0  koron. Do rozloso­
wania przeznaczono dzieła najwybitniejszych pol­
skich autorów. Szczegółowe spisy książek, przezna­
czonych do rozlosowania, są do przejrzenia w miej­
scach sprzedaży losów. —  Ciągnienie odbędzie się 
publicznie 2 0  marca 1 9 1 0  r. w  iokalu Towarzy­
stwa (Szewska 16). Losy są do nabycia: w księ­
garni G. Gebethnera I Ski, w  magazynie mód H. 
Schwaroa (Grodzka 13), w handlu Szarskiego (R y­
nek główny), oraz w bibliotece i czytelni T. U. L.

Nowy dworzec tow arow y w  Krakowie. Jak 
sflj dowiadujemy, m inisterstwo kolei wydało już 
koncesyę na budowę nowego dworca towarowego 
w Krakowie, który, jak wiadomo, ma stanąć na 
gruntach Krowodrzy. Rozpisanie robót nastąpi w 
najbliższym czasie, tak że z w iosną roboty roz­
poczną się w całej pełni. Przyspieszenie tak rychłe 
budowy dworca za wdzięczyć należy radcy sekcyj­
nemu w min. dalej, p. Kosińskiemu i dyr. kolei 
p ó łi . Banhansowi, który sprawą nowego dworca w 
Krakowie żywo się zajęli. W p.onieóziałek, łącznie 
ze sprawą bodowy dworca towarowego, odbyło się 
rządowe oszacowanie gruntów pod budowę czwar­
tego toru w  Zabierzowie. Komisyi szacunkowej 
przewodniczył radca p. Chwalibogowski.

Koncert Konrada Ansorgego, który odbędzie 
i ię  w nadchodzący piątek w Starym Teatrze, musi 
zwrócic uwagę bardzo artystyeżnie pomyślanym  
programem. Beetkoyen, którego Ansorge jest sław ­
nym interpretatorem liguruje z  nim z dwoma dzie­
łami różnych stylów: Appassionata i Op. 110 . Po­
nadto gra pianista szereg utworów Schuberta w 
transkrypcjach Liszta, Chopina i w łasną Balladę 
Op. 4. Pozostałe bilety sprzedaje kasa Starego  
Teatru.

Z teatru  miejskiego. Sztuka p. Huberta Ro­
stworowskiego „Pod g ó rę" .. daną będzie w środę 
po raz trzeci. Po pierwszem przedstawieniu reży- 
serya dokonała licznych skróceń tak, że dziś sztu­
ka trwa bardzo krótko i grana jest w szybkiem  
tempie, zw łaszcza w akcie trzecim.

Z  te a tru  ludowego. Ku uczczeniu rocznicy pow­
ita ln a  styczniowego, w ystaw ił wczoraj teatr ludo­
w y „Kościuszkę pod Racławicami", jako przedsta­
w ienie popularne po zniżonych cenach. Publiczność  
zapełn iła  licznie widownię, darząc oklaskami w y­
konawców, w pierwszym rzędzie p. J. Rygiera, za  
pięknie pojętą i odegraną rolę Kościuszki, p. E. 
Rygiera,^ za deklamacye lirnika i pp. Tars -iego 
(kowal) i Poleńskiego (Lichocki). W  roli Katkowa 
Wystąpił b. artysta sceny poznańskiej p. Doliński, 
który z wprawą zawodo\Vego bcletm istrza odtań­
czy ł kozaka, za co był gorąco aplauzowany. W y- 
ytawa, dekoracye i kostyumy były nowe i ładne,
La dawno specyaln ie do tej sztuki sprawione 
przez dyrekcję.

D yrek cja  komunikuje: D ziś powtórzone będą 
„Opowieści Imci Pana D ym ka“, grane w niedzielę 
przy wysprzeddnej widowni. W e środę „Zbójcy" 
K dyr. Rygierem  w roli Franciszka Moora. W e 
czwartek, grana w  sobotę i niedzielę —  z wiel- 
kiem  powodzeniem, w esoła farsa „Ciotka Karola". 
W  piątek po cenach zniżonych „Trójka hultajska".

Mowy KOmeia, o którym krakowskie obserwato- 
ryurn astronomiczne umieściło notatkę w dzisiej- 
Bzym porannym numerze naszego pisma, został od- 
k iy ty  w Johannesburgu (Afryka południowa) i 
otrzymał znak astronomiczny „1910  a". W  Johan- 
hesburgu obserwowano go dnia 17 b. m., o godzi­
n ie 9 lano, a skutkiem szybkiego ruchu widziano 
go nazajutrz z obsorwatoryum w W iedniu około 
godziny 1 po południu. D alsze obserw acje pocho­
dzą z Tryestu, Pragi, Berlina i Krakowa.

Z karnaw ału. Stowarzyszenie rządowych ofi- 
cyanlek kancelaryjnych w Krakowie urządza w  dniu 
2 lutego w saiaen klubu urzędników pocztowych  
nł. Lubicz L. 5 zabawę taneczną z kotylionem. 
Jakkolwiek komitet rozesłał ja 50 0  zaproszeż, za­
bawa wzbudziła tak wielkie zainteresowanie, że 
nadchodzą jeszcze liczne zgłoszenia po zaproszenia. 
Komitet dokłada wszelkich starań, aby pierwsza ta 
zabawa wypadła pod każdym względem korzystnie. 
Gelam owych zabiegów jest przysporzenie fundu­
szów na budoWę własnego domu, w którymby człou-
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kinie pomienionego stowarzyszenia nie będące zdpl- 
ne do czynnej służby mogły znaleść bezpłatne po­
mieszczenie.

Piknik rolników. Komitet pikniku rozpoczął już 
rozsyłanie zaproszeń, wykonanych bardzo gustownie 
według pomysłu art. malarza p. Eug. Dąbrowy. —  
Komitet zaznacza, że wydawanie biletów wstępu 
odbywać się będzie jedynie za okazaniem zapro­
szeń w ostatnich dniach przed piknikiem; nato­
miast bilety na galeryę można już teraz naby wać 
przyczem wcześniejsze zgłoszenie zapewnia większy  
wybór miejsca, gdyż ceny tych biletów są tylko 
dwojakie (po 8 i po 6 K). Dochód z pikniku prze­
znaczony jest, jak co roku, na cele Akad. Koła 
Związku pomocy narodowej. Adres komitetu: Ulica 
Poselska, p. Antoni Kotiużyński.

Z ulicy Zgody donoszą nam: Wśród grona o-
sób, zamieszkałych p izy  ni. Zioda, powstała myśl 
postarania się o zmianę nazwy ul. Zgcdy na ulicę 
Czapskich, ze względu na znajdujące się u wylotu 
tejże ulicy muzeum im. Czapskich. Z odnośnym 
projektem interesowani zwrócić się zamierzają do 
władz miejskich.

Usuwanie Śniegu. D ziś w dalszym ciągu pra­
cowało nad usuwaniem śniegu i porządkowaniem  
ulic w mieście 16 0  robotników i 90  fnrmanek. 
Od rana nad wykonywaniem tych robót czuwały 
dwa plutony straży pożarnoj. Jeden pluton dozoro­
wał stróżów domów, aby usuwali śnieg z chodni­
ków i posypywali je piaskiem. Dziś będą roboty 
nad usunięciem śniegu ukończone w  obwodzie 
plant.

Przeciw  niemieckim Szalbierzom. Nam iestni­
ctwo galicyjskie na podstawie rozporządzenia mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych zabroniło sprzeda­
ży i wogóle utrzymywania na składzie aparatów  
j.En^rgos", wyrabianych przez firmę „Euergos 
Comp." w D reźnie i  rozsyłanych z broszurą rekla­
mową, jako środek przeciw chorobom włosów i 
skóry. Przyrządy te, jako bezwarunkowo szkodliwe 
dla zdrowia, zostały zabronione, a równie zabronio­
ne są przyrządy „Ordlit", wprowadzone dla obej­
ścia pierwszego zakazu na m iejsce przyrządu ,.E- 
nergos" przez towarzystwo kosmetyczno w D re­
źnie.

Nieletni podpalacz. Jak już donieśliśmy, are­
sztowano onegdaj w Krakowie 15-letniego parob- 
czaka, Macieja Szewczyka z Liszek, pod zarzutem  
zbrodni podpalenia, której dokonał na szkodę sw e­
go służbodawcy, Franciszka W rony, gospodarza za- 
grodnego w Liszkach. —  Miał to być akt zemsty, 
który —  jak się okazuje —  chłopak spełnił za 
namową., własnego ojca. N iebywały ten fakt sk ie­
rowania przez ojca własnego dziecka na drogę 
zbrodni, opisany dokładnie przez aresztowanego, 
rzuca charakterystyczne a smutne światło na sto­
sunki, panujące jeszcze na wsi.

Aresztowany służył od 10 miesięcy u gospoda­
rza gruntowego w Liszkach, Franciszka W rony. 
Przed dwoma tygodniami W rona obił Szewczyka 
za jakieś przewinienie tak dotkliwie, iż ten uciekł 
ze służby. Ojciec pobitego zgłosił się do W rony, 
domagając się zapłaty za odbytą służbę syna. —  
W rona nie chciał tego uczynić, żądając, aby mło­
dy Szewczyk wrócił do służby i odsłużył jeszcze, 
według umowy, dwa miesiące. Wzburzony odmową 
Wrony stary Szewczyk namówił syna, aby ten z 
zemsty za pobicie podpalił zagrodę Wrony. W tym  
celu dał on chłopakowi cygaro, oblane naftą i po­
uczył go dokładnie, jak ma dokonać podpalenia. —  
Chłopak ruszył w nocy pod zabudowania swego 
służbodawcy i podpaliwszy cygaro, wsunął je do 
siana w stodole W rońy. Stodoła stanęła wkrótce 
w płomieniach i zgorzała wraz z nagromadzonemi 
w niej zapasami siana i zboża. Jedynie dzięki e- 
nergicznej obronie i walce z ogniem, udało się 
dom mieszkalny W rony i sąsiednie zabudowania 
od pożogi ocalić. Chłopak, przerażony strasznomi 
skutkami swego czynu, umknął z domu i tu łał się 
przeszło tydzień po Krakowie, gdzie go wreszcie 
przedwczoraj uwięziono.

K rw aw y napad. Krwawa rozprawa na tle w a­
śni robotniczych w fabryce rozegrała się w niedzielę  
wieczorem około godziny 7 w Prądniku Białym . —  
Żandarmerya z Krowodrzy wezwała pogotowie ra­
tunkowe telefonicznie do dwóch ciężko poranionych 
robotników, których jakiś woźnica znalazł leżących  
w opłakanym stanie na gościńca w Prądniku i pize- 
wiózł na posterunek żandarmeryi w Krowodrzy. —  
Pogotowie po ‘przybyciu zastało dwóch dotkliwie 
pobitych i poranionych robotników braci Ludwika 
(2 8  lat) i  Michała (1 8  lat) W olików, których na­
paść miało kilkunastu robotników z nożami i koła­
mi. Z braci, Ludwik, miał głęboką rano ciętą na 
ciemieniu, złamane podudzie i szereg kontuzyj. Po 
opatrzeniu przewieziono go na oddział chirurgiczny 
św. Łazarza. Lżej poranionego Michała opatrzono 
na stacyi ratunkowej i odwieziono do domu.

Ż andarm efj a w drożyła dochodzenia za n a p a s tn i­
kami. Obaj poran ien i bracia, za trudn ien i byli w fa ­
bryce p. B. w P rąd n ik u  i pobici zostali podobno 
przez swoich kolegów.

K rw aw a bójka. W ielką awanturę, która —  jak 
zw ykle —  zakończyła się krwawą bójką, wywołało 
niedzielę w nocy, około godziny 2 kilku pijanych ro­
botników na placu Wielopole. —  Na miejscu bójki 
interweniowała policya i pogotowie ratunkowe, któ­
re najdotkliwiej poranioną ofiarę, 50-letniego Jana  
Pieniążka, leżącego bez przytomności w śniegu, mu­
siało zabrać na stacyę ratunkową. Drugi uczestnik  
bójki, Jan Malinowski, dorożkarz, który odniósł k il­
ka ran ciętych na podbrzuszu, klatce piersiowej i 
rękach, zgłosił się sam do opatrunkn. Obu, po opa­
trzeniu wraz z ich towarzyszem, Janem Grzywą, 
odstawiono do aresztów pod telegrafem.

Na gorącym uczynku kradzieży schwytano
wczoraj w magazynach kolejowych robotnika Sta­
nisław a Czecha, łat 33, rodom z Kaszowa, w chwili, 
gdy usiłował unieść ze składów głowę cukru. Re- 
wizya, podjęta w mieszkaniu aresztowanego, dała 
obfite rezultaty. Znaleziono rozmaite m aterje, sztu­
ki płótna i rozmaite przedmioty, pochodzące z kra­
dzieży w  magazynach kolejowych. —  Uwięzionego  
osadzono w aresztach' policyjnych pod telegrafem.

W aresztach pod „te leg rafem 11 wybuchła wczoraj 
wieczorem krwawa bójka między kilku więźniami. 
Ofiarą bójki padł brukarz Jan W ójcik, dotkliwie 
pobity przez tow arzyszy kaźni. Przyprowadził go 
na stacyę ratunkową żołnierz policyjny, skąd po 
opatrzeniu wrócił do aresztów.
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f  Dr Adam Czyiew icz, jeden z najw ybitniej­
szych lekarzy, umarł wczoraj nagłe we Lwowie 
wskutek udaru mózgowego w 69  r. życia. Zmsrly 
ukończył studya w Krakowie, poezem został asy­
stentem kliniki położniczej Uniw. Jagiell. Przeniósłszy  
się do Lwowa, został tam dyrektorem szkoły po­
łożnych i oddał się praktyce lekarskiej, która była 
bardzo rozległą. W  życiu publiezaem żywy brał 
udział. B ył radnym miasta i wiceprezydentem m.

Lwowa, przez jeduo sześciolecie posłem na Sejm 
z m. Sambora. P iastow ał także godność dyrektora 
Banku zaliczkowego. W  sprawach lekarskich bar­
dzo ceniony, był w swoim czasie prezydentem kra­
jowej Rady zdrowia, prezesem Tow. lekarzy ga li­
cyjskich i Tow. ginekologicznego.

Pogrzeb odbędzie się jntro we Lwowie na dwo­
rzec kolejowy, skąd zwłoki przewiezione bądą do 
Tarnowa, gdzie złożone będą w grobowcu rodzin­
nym we czwartek 27 b. m.

Afisze rosyjskie w  Tarnopolu. Korespondent 
nasz pisze: Na dworcu kolejowym w Tarnopolu roz­
lepiono afisze wydrukowane w języku rosyjskim, 
donoszące o międzynarodowej wystaw ie łowieckiej 
we W iedniu. Afiszów w żadnym z języków krajo­
wych nie nalepiono, tak, jakby Tarnopol leżał w 
państwie carów. *“

Otwarcie składnicy pocztowej. Z dniem 1 ln- 
teg ) zaprowadza się w miejscowości D ż u r k ó w  
należącej do okręgu doręczeń c. k. urzędu poczto­
wego w  Obartynie składnicę pocztową ze zwykłym  
zakresem czynności. Składnica ta połączoną będzie 
z c. k. urzędem pocztowym w Obertynie zapomocą 
tygodniowo sześciorazowego posłańca pieszego.

Z e  ś w i a t a ,
Z W ilna. (Sprawa radnych miejskich. —  Teatr 

poznański w W ilnie). " - .
—  W  sprawie pożyczki miejskiej rząd po­

ciągnął do odpowiedzialności członków zarządu miej­
skiego, gdyż banki zagraniczne, która sfinansować 
miały pożyczuę, obecnie wbrew umowie podnoszą 
stopę procentową. L

—  Bawił tu przez kilka dni dyrektor teatru  
poznańskiego, p. Leiewiez. Pobyt ten związany jest 
z losami teatru polskiego w W iln ie w sezonie 
letnim. Prawdopodobnie do W ilna na lato przy- 
jedzie trnpa poznańska.

Nowe polskie Tow arzystw o w Paryżu. Pary­
ski korespondent „Kur. Warsz." donosi :

Z in icja tyw y pp. J. ’ Chełmińskiego, W acła­
wa Gąsiorowskiego i Bronisława Kozakiewicza po­
wstało w Paryżu polskie Towarzystwo literacko- 
artystyczne. Ma ono na celu utworzenie wspólnego 
ogniska, grunta neutralnego dla rodaków naszych, 
stale —  od dwu la t przynajmniej, przebywających  
w Paryżu lub w e Francyi. Inni, chwilowo w P a­
ryżu przebywający, nie będą zresztą od udziału w 
życiu Towarzystwa wyłączeni; nie będą jednak 
mogli, głosu w uchwałach pozbawieni, wpływać 
czynnie na jego sprawy i działalność. Zawiązane 
w pierwszych dniach bieżącego miesiąca, nowe To­
warzystwo odbyłe wczoraj swe pierwsze ogólne ze­
branie we wspaniałej na zbrojownię zamienionej 
pracowni p. Chełmińskiego. Prezesem  wybrano W i­
tolda ks. Czartoryskiego, wiceprezesem p. Jana  
Chełmińskiego, sekretarzem p. W acław a Gąsiorow- 
skiego, skarbnikiem p. Bronisława Kozakiewicza.

Inicjatorom  udało się zebrać razem i do w spól­
nej działalności zachęcić przedstawicieli różnych 
zawodów. - - W-

Ulica M ickiew icza w Medyolanie. Na pamiąt­
kę pobytu Adama Mickiewicza w Medyolanie re­
prezentacja tego m iasta nazwała, jak już donie­
śliśmy, jednę z ulic, ulicą Adama Mickiewicza.

Inieyatyw a w yszła w danym razie od p. Teo­
dora M o n e t a ,  znanego we W łoszech działacza 
idei pokojowej, który niedawno otrzymał nagrodę 
Nobla za swoją działalność w sprawie propagardy 
pokojowej i jest prezesem „Ligi" na Włochy, Pan  
Monet jest Bzczorym przyjacielem Polski. Jak wia­
domo, Adam Mickiewicz nrzebywat w 'Jodyolanie 
w ©poce iucho womoSció T g i/ w roku 1 8 4 9  i prze­
mawiał tam do ludu.

5 .0 0 0  m arek nągroay za w ykrycie  m ordercy.
Z sądu karnego w P leszow ie w ks. Poznańskiem  
otrzymujemy zawiadomienie, że w sprawie wymor­
dowania w Bogusławicacb rodziy W asilew skiego, 
złożonej z 8  członków', stwierdziło śledztwo współ­
udział dezertera z wojska rosyjskiego Michała Ko- 
czyńskiego. Prezydent regencji w Poznaniu w y­
znaczył nagrodę w kwocie 5 .000  marek za wy­
krycie, względnio schwytanie mordercy, dodając, że 
całą lub częściową nagrodę otrzyma ten, kto swo- 
jem y inform acjam i naprowadzi na ślad zbrodniarza 
i umożliwi jego schwytanie.

Michał Koczyński, vel Kuśeieki, vel Kuściński 
ma 1'70 do P 7 2  metra wysokości, obwód klatki 
piersiowej 86  do 88  centymetrów, silnio zbudowa- 
dowany, liczy 2 4  lat życia, posiada twarz podłóżną, 
włosy ciemne, prawie czarne, oczy siwe, lekkie śla ­
dy ospy na twarzy, zdrowe zęby w pełnej liczbie. 
Mówi po polsku z akcentem rosyjskim i źle po nie­
miecku. Na lewem przedramieniu jest tatuowany, 
a prawdopodobnie także na prawem. W ytatuowane  
są: postać kobiety, kotwica, naramiennik lub nóż. 
Możliwą jest rzeczą, że albo w szystkie, albo n ie­
które z tych figur znajdują się na jego rękach.

Wspomniany sąd zawiadamia, że wedle wiado­
mości otrzymanych z Galicyi, Koczyński był w Ga- 
licyi i prawdopodobnie d. 17 b. m. udał się na 
roboty do Prus pod nazwiskiem Michał Malok. W  
tow arzystw ie jego znajduje się Anna Łukowicz 
z Sieprawia.

Czterokrotnie na śmierć skażany. "Według 
procedury karnej niemieckiej skazuje się oskarżo­
nych o zbrodnie, podlegające karze śmierci, tylo­
krotnie na tę karę, na ilu osobach zbrodnię tę po­
pełnili —  chociażby rozprawra karna obejmowała 
je równocześnie. Czterokrotnie też na karę śmierci 
skazał- sąd karny w Lesznie w Poznańskiem cze­
ladnika stolarskiego W alentego Kozła za zamordo­
wanie czterech kobiet, a osobno jeszcze na cztery  
lata w ięzienia za połączone z temi morderstwami 
zgwałcenia. O zbrodniach tych, popełnionych przez 
Kozła na drogach publicznych i w iesie, które wy­
wołały panikę w południowej części K sięstwa, do 
nosiliśm y swego czasu. Rozprawa odsłoniła w ska­
zanym indywiduum zupełne zezwierzęcenie i pozba­
wienie wszelkich uczuć ludzkich. Kozioł przepędził 
już przedtem w w ięzieniu przeszło la t 15 . Ponie­
waż ułaskawienie jest w tym wypadku wykluczone 
wyrok wykonany będzie zaraz po zatwierdzeniu go 
przez cesarza.

Sekta Adam itów. Z M o r a w s k i e j  O s t r a ­
w y  donoszą: W  jednym z tutejszych domów w y­
kryto sektę Adamitów, złożoną z kobiet i mężczyzn  
W domu tym  odbywały się stałe schadzki tej 
sekty.

Bezczelni złodzieje, w  sobotę o g. 6 rano za­
jechało 6 ludzi wozem wieśniaczym przed skład 
wina pod firmę Matteo Bulich w Tryeście, otwo­
rzyli drzwi i  w ynieśli z biura kasę żelazną, którą 
złożyli na wozie, poczem odjechali. Zachowywali 
się z taką pewnością, że żaden z przechodniów  
nie podejrzywał kradzieży. Dopiero urzędnicy po 
przyjściu do pracy spostrzegli kradzież. W  kasie 
znajdowało się 1 .000  koron w srebrze, pieniądze 
angielskie, w łoskie i francuskie, wekslo, skrypt 
dłużny na 2 2 .0 0 0  koron i dokumenty. Dotąd nie 
ma śladu sprawców.
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Psie mięso w- Niemczech. W ielkie oburzenie 
w ywołał w Niemczech manewr wyborczy londyń­
skiego dziennika „D aily Chronicie", który, ażoby 
odstraszyć wyborców od głosowania na zwolenników  
ceł ochronnych, wskazał na powne okolice Niem iec, 
w których, z powodu wysokich cen mięsa, ludność 
robotnicza żyw ic się musi końskiem, a nawet 
p s i e m mięsem. Dziennik ten w ysłał nawet do 
tych okolic —  głównie w Saksonii —  speeyalnego 
korespondenta, który stwierdził, że np. robotnicy 
w Kamienicy (Chemnitz) i miejscowości Krotten- 
dorf, zjadają rocznie t y s i ą c e  p s ó w .  D oniesienia  
korespondenta ogłasza „Daily Chronicie" natych­
miast plakatami! Zainteresowany tem „Beri. Tage- 
biatt", pragnąc sprawdzić, ile  w tych wieściach  
prawdy, również w ysłał tam korespondenta. Poka­
zało się, że dziennik angielski nie tylko nie skła­
mał, l e c z  n a w e t  n i e  p r z e s a d z i ł .  W  rzeźni 
miejskiej —  a nie n oprawcy —  miasta Chemnitz, 
liczącego dziś 2 7 0 .0 0 0  mieszkańców, z a b i j a  s i ę  
r o c z n i e  o k o ł o  8 0 0  p s ó w, które dostarczają 
około 8 .0 0 0  kilogramów mięsa i —  s m a l  en. Mię­
so to poddaje się tum naw et badaniu co do try- 
chin, podobno bowiem częściej napotkać można 
niebezpieczne.te żyjątka u psów, niż u świń. A ca­
ła ta ilość mięsa psiego z n a j d u j e  c h ę t n y c h  
n a b y w c ó w  i spożywana bywa przez miejscową 
ludność robotniczą. Istnieją tam nawet osobno ja ­
dłodajnie, w których podaje się wyłącznie psie 
kotlety i pieczenie „przypominające smakiem tłustą  
baraninę". W yżej jeszcze ceniony jest psi smalee. 
Jedynie do wyrobu kiełbas psie mięso —  na szczę­
ście —  się  nie nadaje, ponieważ jest za kruche i 
sypkie i nie łączy się z sobą.

Korespondent ,.I)erl. Togcbl." stwierdził rzekomo, 
że konsumeya mięsa psiego w tem m ieście nie jest 
widocznie następstwem nędzy, l .c z  także skutkiem  
z a b o b o n u .  Robotnicza ludność tam tejsza jest 
przekonania, iż  psie mięso, z powodu swej tłustoś- 
i, chroni ludzi od —  g r u ź l i c y .  A  ponieważ, 

jak w każdem m ieście przamysłowem, i tam choro­
ba ta tysiące pochłania ofiar, oryginalne to anti­
dotum tyle znajduje amatorów, mim), że cena mię­
sa psiego jest wyższą, n iż  mięsa końskiego i do­
chodzi do 30  centów (5 0  fenigów ) za funt.

W  miejscowości Krottendorf konsumuje się rocz­
nie również kilkadziesiąt psów, a podobno także 
w innych okolicznych miejscowościach dzieje się 
to samo. * Rzecz znamienna, że amatorzy psiego 
mięsa brzydzą się mięsem kociem. Najbardziej ce­
nione jest tam mięso psów pokojowych, luksuso- 
sowych, jak ) najtłustsze, potom mięso psjw  ow­
czarskich i podwórzowych, najmniej zaś mięso psów 
myśliwskich, jako żyłow ate i suche.

Korespondent „Beri. Tagobi." rozwodzi się o tej 
konsumeyi psów w Saksoni aż w dwóch felietonach, 
przedstawiając szczegółowo sposób ich zabijania i 
przyprawiania —  co opuszczamy, ażeb > nie psuć 
apetytu czytelnikom naszym. Zajmująca to zresz­
tą ilustracya „wysokiej kultury" w państwie „bo- 
jaźni bożej i dobrych obyczajów".

Most „R ialto“ zagrożony. Niektóre dzienniki 
podają wiadomość, że słynny tam tejszy most „Rial- 
to“ okazuje nowe pęknięcia, zw łaszcza w sklepie­
niu śr ,‘dkowego iuku. Most ów potrzebuje nieza- 
przeczenie naprawy i zarząd miasta zamierza na 
razie celem wzmocnienia mostu usunąć ołowiany  
dach jego, a rusztowanie drewniane zastąpić Że­
laznem. .

Przeciw  pornografii. D nia l  lutego b. r. roz­
pocznie w Paryżu obrady międzynarodowy kongres 
przeciwko pornografii. Głównym punktem obrad jest 
obmyślenie t środków celeip usunięcia pism tudzież 
ilustraeyj pornogr lfieznych. -nm m k

Gdzie się znajduje Cook. Niedawno doniosły 
dzienniki niemieckie, że dr Cook znajduje się w 
pewnym zakładzie leczniczym  koło Heidelbergu. 
Redakoya dziennika „Berliner Tageblatt" wysłała  
tam na zwiady swojego reporters, który jednakże 
doniósł, że mimo dwndniowych poszukiwań nigdzie 
nie zdołał odnaleźć dra Cooka.

„Komedyi Fredrowskiej". Jeżeli zwyczaj ten przyj­
mie się, to niew ątpliw ie będzie to w ielką korzy­
ścią dla młodzieży szkoinej, d!a której wykłady 
takie są bardzo wskazano i pożyteczne, zwłaszcza  
co do sztuk klasycznych.

W  piątek wznowiono w dziale dramatu „Pannę 
mężatkę" Koizeniowskiego z p. Trapszo w roli ty­
tułowej. Publiczność przyjęła bardzo życzliw ie tę 
wznowioną a najlepszą ze wszystkich sztuk Korze­
niowskiego. Koncertowo też zagrali nasi artyści 
komedyjkę Fredry, również jedną z najlepszych  
„Pan Benet", z  którą popisywali się w Wiedniu 
z takim sukcesem.

Tani Siemaszkowa ma się już znacznie lepiej i 
za dwa —  trzy tygodnie wróci na seenę.

25-lec ie  Kasy Chorych. Na ratuszu lwowskim  
odbiła się w niedzielę uroczystość 25-letn iego ist­
nienia miejskiej K asy dla chorych we Lwowie. —  
W  uroczystości brało udział liczne grono gości . 
różnych kół. —  Po zagajeniu przez dra W yrostka, 
przemówił poseł Hudec, dyrektor Kasy, który stre­
ścił rozwój i działalność Kasy w ciągu jej 25-le­
tniego istnienia. Przem awiał następnio prof. W icz- 
kowski, który podniósł znaczenie Kas ehorych na 
polu hygieny społecznej, a szczególnie rr walce ze 
straszną plngą społeczną, jaką jest gruźlica, p . Ka­
rol Nacher przedstawił następnie rozwój nowocze­
snej ochrony robotniczej i ubezpieczenia socja lne­
go. Odczytaniem nadeszłych pism i depesz zakoń­
czyła się uroczystość.
„ Od dra S iesłow icza otrzymujemy następujące 
pismo:

„Zamieszczając notatkę o wniosku moim, aczynio- 
nionym na posiedzeniu Rady miasta Lwowa w spra- 
wie s i e d z i b y  B a n k u  p r z e m y s ł o w e g o ,  re­
dakcja „Nowej Reformy" dała znak zapytania po 
słowach „centrum ruchu handlowego i p r z e m y ­
s ł o w e g o  (?)". Wnosząc, że znak ten odnosi się 
do tego ostatniego wyrazu, uznaję, że byłby w zu­
pełności uzasadniony, gdyby wyraz ten był rzeczy­
wiście padł z moich ust. N ie ulegar bowiem w ąt­
pliwości, że stosunki przemysłowo w okolicy Kra­
kowa są bardziej rozwinięto i ja  już z tytułu sw e­
go zawodu nie chciałbym być o to pomówiony, że 1 
nie znam faktycznych stosunków kraju lab że nie 
doceniam doniosłości rozwoju przemysłu w okolicach 
Krakowa. W rzeczywistości użyłem jednak wyra­
żenia: „centrum ruchu handlowego i p i e n i ę ż n e ­
g o " , co znowu, mojem zdaniem, jest w zupełność 
w odniesieniu do L w o w a  uzasadnione".

3 B . C am b r y e l s i k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piauole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen uainiższyeh.

Pierw szą polską mozaikę, zamówioną do Ame­
ryki półn. przez komitet paraf. gr. kat. cerkwi w 
O l y p h a n t ,  P a ,  w Stanach Zjednoczonych, w y­
konana w tut. zakładzie witrażów i mozaiki Że­
leńskiego, na pedstawie oryginalnego kartonu St. 
Matejki, oglądać można na w ystaw ie budowlanej 
T owarzystwa technicznego ul. Straszewskiego 1. 28.

Zm arli.
Kazimierz A b g a r o w i c z ,  notaryusz w Żyda- 

czowie, umarł tamże przeżywszy la t 52. Sp. zmarły 
był obywatelem nndzwyczaj czynnym i zasłużonym  
był prezesem miejscowego „Sokoła", członkiem ra­
dy powiatowej i rady miejskiej. B y ł on bratem 
zmarłego powieściopisa^za A bgata Sołtana.

Z kalendarza. We wtorek 25 stycznia: Modl. F. J. 
w Ogr., Naw. św. P iotra; we środę 28 stycznia: Poli­
karpa bm. i  Pauli wd.; we czwartek 27 stycznia: Jana 
Złotoustego b. w. d. k.

Wsulićd słońca 26 stycznia o godz. 7 ntin. 24; zachód 
o godz. 4 m. 21; aJugość dnia 8 godzin 57 min.

1 krakowskiego obserwaioryum. Unia 24 stycznia 
termometr doszedł od — 4 4  do — 0’7 U.; — barometi 
opadał.

Dnia 25 stycznia o godz. 7 rnno stan barometru 723-9 
min., termometru — 7*4 O,; w iatr znchodnio-pólnocno- 
zaehodni.

Repertuar T eatru  miejskiego w Krakowie.
We -wtorek: „Osiołkowi w żłoby dano".
We środę: „Pod górę".
We czwartek: „W ielki Fryderyk".
W piątek: „Mizantrop" i „Małżeństwo z musn".
W sobotę: „Tricoscke i Cacolet".
W  niedzielę po południu: „Detieem polskie"; wieczór: 

„Tricosche i Óacolet".
R epertuar teatru  ludowego.

We wtorek: „Opowieści Imci Pana Dymka".
W’e środę: „Zbójcy".
W e czwurtok: „Ciotka Karola".
W  piątek: Tró ka hultajska".
W  sobotę: „Hulaj dusza".

U n iw ersytet ludowy un. Adama Mickiewicza  
w Krakowie.

We wtorek: Dr Tadeusz Szydłowski: O francuskitm 
i angielskiem malarstwio XVIII wieku, (o wykłady ilu­
strowane obrazami świetlnemi.)

We środę: Dr Tadeusz Szydłowski: O francuskiem i 
angielskiem malarstwie XVIII wieku. (It wykład.)

Powszechne w ykłady uniw ersyteckie  
w  Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.) 
We wtorek: Dr Stanisław Szpotański: Manrycy Mech- 

naoki (wykład I.)
We środę: Doc. dr Roman Pyboski: 0  życiu i pismach 

Tennysona. (W ykład IV.)

M M i mFrancyi.
Jak już wiadomo z licznych telegramów, Francję  

obecnie nawiedziła wielka klęska powodzi. Połowa 
kraju znajduje się pod wodą, wedle zapewnienia  
dzienników francuskich, a szkody są olbrzymie i 
na razie nie można ich obliczyć nawet w przybli­
żenia. Z pośród miast ucierpiał najwięcej Paryż, 
w którym od r. 1 8 7 6  nie widziano takiego w yie  
wu. Ale w r.“ 1 8 7 6  nawet największa powódź nie 
byra dla miasta tak groźną jak obecnie, gdy cały 
Paryż . jest podkopany, zwłaszcza skutkiem., k;.’# ! c 
podziemnej miejskiej, tuuzioż ipnych lin lj 'kolejo­
wych. Tunele kolejowe nie są jeszcze zupełnie 
obmurowane, więc woda rozluźnia ziem ię i powoduje 
zasypywanie tunelów. Kolej Orleańska i część kolei 
obwodowej idzie galeryami wzdłuż fciogu Sekwany, 
której fale zalew ają tor kolejowy. Elektrownie ko­
lejowe nie funkcyonnją, skutkiem czego ustał ruch 
na wieln liniach kolei podziemnej [„metropolitain", 
w skróceniu „metro"], zwłaszcza na bardzo ruchli­
wej przestrzeui Chatelet-Vincennes. Podobnie dzieje 
się z tramwajem elektrycznym. N ajwiększe spusto­
szenie zrządziła powódź na podziemnej kolei pary­
skiej „Nord-Sud", powodując zawalenie »ię tunelu. 
Niektórif elektrownie dzielnicowe przestały funkcjo­
nować, skutkiem czego niektóro dzielnico paryskie 
pozbawiono są światła. Ulice w Antcuil wyglądają 
jak rzeki. Pomieszkania parterowe są zalane, a ruch 
odbywa się na łodziach. W  Paryżu nikt z ludzi 
nie zginął, natomiast w lesie Fontainebleau w ylew  
rzeczki Loing [spowodował katastrofę. Mianowicie 
fale rzeki podmyły wzgórze u którego stóp znajdo­
wało się pięć domów przysiółka Lorrcy. Ziemia 
obsunęła Bię i zasypała owe domy, grzebiąc >/ gru­
zach 7 osób.

(Telegram y „N. Reformy" z dnia 25  stycznia.)
Paryż. W ylewy, jakie nawiedziły' Fraiicyę, 

dają się dotkliwie we znaki ludności. W Pa­
ryżu woda uszkodziła część sieci wodociągowej, 
tak że mieszkańcom giozi b r a k  w o d y  do  
p i c i a .

D o  g m a c h u  pi i r 1 a m e  111 u w t a r g n ę ł y  
w c z o r a j  w o d y  S e k w a n y  i z n i s z c z y ł y  
u r z ą d z e n i e  e l e k t r y c z n e ,  tak, że na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu Izby mu­
siano posługiwać się lampami naftowemi.

l w o w s k a .
L w ó w ,  25 stycznia.

W teatrze  IwOWSkini zaprowadzono bardzo cio‘ 
kawą nowość. Oto czwartkowe popołudniowe przed­
staw ienie sztuki „Damy i huzary" poprzedził dyr. 
Gawalewicz bardzo zajmującą prelekcyą na temat

w  SPaFfś& i
Paryż. Wśród ludności panuje o g r o m n a  

p a n i k a .  Praw ie  cały Paryż sioi pod wodą. 
Dziś nad ranem o godzinie 5 przeszła nad mia­
stem s i l n a  b u r z a ,  po której spadł w i o i ii i 
ś n i e g . "

północy woda wtargnęła w główne ^uHce
i zalała między iuucMi ulicę, przy kLir-rj- stoi 
g i n a c h  a m b a s a d y  n i e m i e ć k  i e j s  i. nie­
mieckiego konsulatu. Dalszych wiadomości z tej 
ulicy nie ma, ponieważ połączenie telefoniczne 
z nią przerwane.

Równocześnie na południu miasta wybuchł 
wielki pożar. Nad miastem widać o g r o m n ą  
ł u n ę .  «~

Wspaniały z w i e r z y n i e c  p a r y s k i  (Jar- 
din de plantes) stoi również pod wodą; wylew  
zniszczył maszyny do ogrzewania; w o d a w d ar­
ła  s i ę  do k l a t e k .

Most Aleksandra z a m k n i ę t o  d l a  r u c h u  
p u b l i c z n e g o ,  m o s t  d’A I ma  m u s i a n o  
p o d e  p r z a ć, gdyż grozi zav. aleu ietn.

Ruch wozowy na wszystkich mostach przer­
wany. Większa część mieszkańców uciekła z do­
mów, iub schroniła się na wyższe piętra; w n i­
żej położonych ulicach woda dosięga drugiego 
piętra.

Władze wydały odezwę do ludności z prośbą
0 oszczędne obchodzenie się z wodą do picia. W 
rezerwoarach jest bowiem mały tylko zapas tej 
wody, gdyż dopływ jej jest wstrzymany. (

1 Izba ■ deputowanych przestanie zapewnie a

Hienia lepszego mydła toaletowego jak : 
Hrajowe przetłuszczone iiygieniczne W .BrachazTam w a.

R o zm a ite  z a p a c h y , W y d e lik a c a  ce rę , c h ro n i od  lisza i, s s o r s tk o ś c i  i > ; c u i i  ; c u - y  T t t ł j i y  u i y ,  
p ry szcze , o ra z  w sz e lk ie  n ie c z y s to śc i c ia ła . Po k ró tk im  u ży c iu  w id o c ia a  s ą  n jh o -D .o  ro ó - .ilu iy , D j  
n a b y c ia  w w y łączn y m  s k ła d z ie  fa b ry c z n y m
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onieważ masz.y 
ogrzewania. sa

dniem dzisiejszym obradować, p 
ny, służące do oświetlania i 
z n i s z c z o n e .

N a przedmieściach wylew poczynił znacznie 
w i ę k s z e  s p u s t o s z e n i a  niż w śródmieściu. 
Niektóre ulice wyglądają wprost, j a k  r z e k i ,  
głębokie na 3 metry. ?

Straż ogniowa przy pomocy łodzi rozwozi 
mieszkańcom tych dzielnic środki żywności.

Obawiają się, że także centralne urządzenie 
światła elektrycznego ulegnie zniszczeniu, r u- 
r y  g a z o w e  w w i e l u  u l i c a c h  p o p ę k a ­
ł y  z powodu usuwania się ziemi.

K o l e j  p o d z i e m n a  n i e f u n k c y o u u j e .  
Ruch na kolei Paryż-Lyon i na kolei Orleań­
skiej wstrzymany. W  handlu zapanowała z u ­
p e ł n a  s t a g n a c y a .

Paryż. Woda zalała także d w o r z e c  Or  
1 e a ń s k i. Połączenie telefoniczne z dzielnicami, 
położonemi nad Sekwaną, z e r w a n e .

W i e l e  k o n i  u t o n ę ł o .  Żołnierze wyrato­
wali 3 0 o s ó b ,  które schroniły się na wyspie 
Saint Pierre.

Paryż. Z p r o w i n c y i  donoszą także o wiel­
kich wylewach.

Z C h a l o n s  s u r  M a r n e  donoszą: 100 d o ­
li ó w  g r o z i  z a w a l e n i e m .

R c a S e r e c c y a  p s S s Ł s - c s e s i
Berno Mor. Z Mor.  O s t r a w y  donoszą: 

W niedzielę odbyła się tu konfereneya p o l ­
s k i c h  i c z e s k i c h  p o s ł ó w  do S e j m u  
ś l ą s k i e g o  w sprawie zażegnania k o n f l i k t u  
s z k o l n e g o  w P o l s k i e j  O s t r a w i e ,  gdzie 
wybuchł strajk polskich dzieci szkolnych. D o  
p o r o z u m i e n i a  na t e j  k o n f e r e n c y j n i e  
p r z y s z ł o .

Sokoli czescy w Amtryl Dosaej.
Praga. Dzienniki czeskie donoszą z Wiednia, 

że utworzył się tam dolno-austryacki z w i ą ­
z e k  S o k o ł ó w  c z e s k i c h .

niebezpieczeństwo życia.
Paryż. Powszechnie panuje obawa, że obecny 

wylew Sekwany p r z e w y ż s z y  głośną powódź 
‘ r. 1876. Bulwary nadbrzeżne Passy i Javel 
to ją pod wodą. Szereg ulic jest zalany. Ok c -  
!o 200 o s ó b  j e s t  o d c i ę t y c h .  Prace ratun­
kowe, celem uwolnienia ich są w  toku. P a ł a c  
‘n w a l i d ó w  j e s t w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  
Dkoło 2000 osób z okolicy schroniło się do
?aryża.

Woda wtargnęła także na bulwar Valmy, za­
lewając mieszkania parterowe i zamykając w nich 
’.0 osób. Plac Favre jest zalany wskutek pę- 
C n i ę c i a r u r y  k a n a ł o w e j .  W  największem  
liebezpieczeństwie znajduje się położone w stro- 
»ie południowej przedmieście Ivry. Z a w a lił się  
am 5 -p ię trow y dom. Mają być ofiary w ludziach.

na prowincyi.
Paryż. Doniesienia z Ivry i Charleroy, jakoby 

tam zawaliły się wskutek powodzi domy i po­
grzebały pod gruzami mieszkańców, są niepra­
wdziwe.

Paryż. Ruch telefoniczny lokalny z u p e ł n i e  
p r z e r w a n y .  Połączenia telefoniczne z Hiszpa­
nią, Szwajcaryą i innemi państwami r ó w n i e ż  
s ą  p r z e r w a n e .

Paryż. Izba dep. uchwaliła 2 m i 1 i o n y_ fr. 
na pomoc dla osób dotkniętych powodzią.

(Telegram y „N. Reformy11 z dnia 25  stycznia.)
Budapeszt. Wynikiem wczorajszego posiedze­

nia Sejmu jest — zdaniem dzienników duali­
stycznych —  z u p e ł n e  z 1 v s k  r e  d y t  o w a n i e  
s i ę  s t r o n n i c t w  p a r t y  i n i e z a w i s ł o ś c i .  
Podczas gdy za Fejervarego stronnictwa te 
tw orzyły. silną falangę, wczoraj stronnictwa te, 
nawzajem się zwalczające, p r z e d s t a w i a ł y  
w i d o k  w p r o s t  k o m i c z n y .

Usiłowanią, zdążające do połączenia się Kos-
satheL Justhem okazały się b e z s k u t e c z n e m i .

ryJa 4 . , a„:„Bud. i i  map* sądzi, że wczorajsze posiedze 
nie Sejmu jest dowodem, iż niemożliwą jest 
rzeczą rządzić z tym Sejmom.

Hr. K h u o n oświadczył w rozmowie, że 
S e j m  w ę g i e r s k i  b ę d z i e  w k r ó t c e  odr o­
c z o n y ,  ale w każdym razie dopiero po głoso­
waniu nad wnioskiem o votum nieufności dla 
rządu. '

Zapadanie slą kciciola.
Poznań. N a kościele maryackim w I n o w r o ­

c ł a w i u ,  który się częściowo w ubiegłym roku 
zawalił, pokazały się nowe rysy. Fundamenta 
znowu z a c z ę ł y  s i ę  u s u w a ć .  Wśród ludno­
ści panuje p a n i k a .  Uważają ten stary kościół 
za stracony. •< ;

Wynik wczorajszych wy&orów.
Londyn. Do wczoraj, godz. pół do 10 wiecz. 

znany był następujący wynik wyborów: 220 unio- 
nistów, 200 liberałów, 34 z partyi pracy, 69 Ir­
landczyków. Unioniści zyskują 102, liberali 13, 
partya pracy 1 mandat,

i Serbia-
Sofia. Minister spraw zagranicznych, P ap ri-  

k o w,  który, według programu, miał oczekiwać 
serbskiego następcy tronu na tutejszym dworcu, 
n i e  z j a w i ł  s i ę ,  brał bowiem udział w po­
siedzeniu Sobrania.

W  obiedzie, wydanym przez króla na cześć 
serbskiego następcy tronu, wzięli udział zastępcy 
Rosyi, Włoch i Francyi, co daje powód do 
rozmaitych k o m b i n a c y j  p o l i t y c z n y c h .

l lw s m t a f s s ic z y  k s i ą ż ę .
Belgrad. Ks. Jerzy postanowił we czwartek 

w y j e c h a ć  do Górnego Milanovacza, mimo że 
nie jest zdolny chwilowo do służby wojskowej 
z powodu zranienia ręki.

Rzezie w Bsebarze.
Petersburg. (Pet. ag. tek). Według ostatnich

wiadomości z Nowej Buchary, mordy onegdaj 
wieczorem ustały; l i c z b a  z a b i t y c h  w y n o ­
s i  o k o ł o  100. Dla ochrony rosyjskich insty- 
tucyj bankowych i t. d., w Starej Bucharze 
ustawiono przy nich r o s y j s k i e  posterunki.

Spadek Leopolda.
Paryż. „Matm” donosi, że tylko dzięki in ter  

wencyi cesarza Franciszka Józefa, ks. Filip  
Koburski odstąpił od zamiaru wytoczenia pro­
cesu Ces. Ludwice, swojej rozwiedzionej mał­
żonce. ‘

(idzie byle trzęsienie ziemi?
-'Wiedeń. Zdaniem tutejszych uczonych, s i l n e  

t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  zanotowane w ostatnich 
dniach przez seismografy różnych obserwato- 
ryów, o d b y ł o  s i ę  n i e  n a d _ m o r z e m  Ka-  
s p i j s k i e m ,  l e c z  n a  p ó ł n o c y  Ls l a n d y i .

Oaisze sprzeczności.
P r z e w o d n i c z ą c y  podnosi dalej sprzecz­

ności między zeznaniami w śledztwie a zezna­
niami w czasie rozprawy co do s t o s u n k u  
o s k a r ż o n e j  do  L e w i c k i e g o ,  gdy ten sto­
sunek z prawniczego (proces z p. Haeckerem) 
przekształcił się na stosunek osobisty.

Osk. :  Ja nie mogę pozwolić na to, pan prze­
wodniczący oskarża mnie z amatorstwa, (pod­
niesionym głosem) zastępuje tu prokuratora, któ­
ry zachowuje się i postępuje jak człowiek. Za­
sądzicie mnie na śmierć, dobrze, ale nie mogę 
pozwolić na to, aby przewodniczący powagą 
swoją uświęcał takie rzucanie się na mnie wszy­
stkich, prasy socyalistycznej i t. p. (wszystko 
to wypowiedziała Borowska prawie z krzykiem).

P r  z e  w. (ironicznie do przysięgłych): Tak 
wygląda umierająca kobieta, którą tu co dzień 
wnoszą na fotelu na scenę rozpraw!

A d w .  dr S z a l a y :  Oskarżona prosiła mnie 
wczoraj o przerwę dwudniową z powodu cho­
roby, jest ogromnie zdenerwowaną.

Os k. :  Wiem, że mój podniesiony głos jest 
nie na miejscu, aie słowa moje są słuszne i nie 
cofnę żadnego, bo są wyrazom przekonania i 
poczucia krzywdy.

P r z e  w.: Konstatuję, że w zeznaniach pani 
są sprzeczności, a to z obowiązku podnieść muszę.

Odczytane zeznania.
Odczytano następnie zeznania p. Włodzimie­

rza L e w i c k i e g o  zęi Lwowa (kuzyna zmarłe­
go), który podaje że S# p. Lewicki strzelał dwa 
razy do siebie przed 1;J ' m ostu laty, gdy nie 
otrzymał od swej ciotki zlr. na pokrycie 
długu honorowogo. OdczkijMie zeznania p. L u ­
k a s a ,  dyrektora magis.iatu we Lwowie, nie 
rzuciły żaduego nowego światła na osobę ś. p. 
Lewickiego.

Nastąpiło d a  1 s z e  p r z e s ł u c h a n i e  św ia d ­
k ó w  * * ~

■er
w hotelu, ubrać się nie mogłam. Dr Josse po­
lecił mi pozostać w opatrunku 2 tygodnie. Przed 
tym okresem czasu opatrunek mi się rozluźnił, 
poszłam więc do kliniki, gdzie w nieobecności 
dr Jossego opatrunek zmienił mi dr Raczyński. 
Ponieważ lekarz ten wyraził wątpliwość czy 
wogóle obojczyk był złamany, poszłam do pro­
fesora Kadera. - 

P r  z e  w. (do świadka): Prof. Kader nie zna­
lazł złamania.

Sw . dr J o s s e :  Ja odpowiadam tylko za 
swoje spostrzeżenia."'"

1

Za
Prof. Uniw. Kader.

zgodą stron niezaprzysiężony, opowiada: 
W nocy z 4 na 5 czerwca zbudzony zostałem 
przez służącego, że wołają mnie do telefonu 
z kancelaryi Dra Lewickiego. Wstałem i po­
szedłem do telefonu. " .. ----- -

—  Tu Borowska, słyszałem głos, ...w kan­
celaryi Lewickiego nieszczęście! wypadek, Le­
wicki ma kulę w skroni... Zapytałem, czy Le­
wicki przytomny? Odpowiedź brzmiała, że n i e ­
p r z y t o m n y ,  że całował ją po rękach. Ja od­
powiedziałem, że nie mogę wziąć go do siebie 
i poleciłem zawezwać pogotowie ratunkowe. 
Dalej opowiada prof. Kader, że dlatego nie- 
przybył na wezwanie Borowskiej do Lewickiego, 
bo jednostka, choćby najbardziej uzdolniona, jest 
niczem tara, gdzie chodzi o pomoc zorganizo­
waną.

P r  z e  w.: Którato mogła być godzina, gdy słu­
żący pana profesora budził?

Ś w . p r o f .  K a d e r :  Mogło być około 
rano. Sądzę, że służący zbudził mnie z tą samą 
chwilą, gdy usłyszał dzwonek.

P r  z e  w.: Gzy nie pytał pan Borowskiej przez 
telefon, kiedy miał miejsce wypadek? -?

Ś w . pr o f .  K a d e r :  Zdaje się, że nie. Pyta-

M

łem tylko, czy Lewicki był przytomny,

2 Sejmu omowi.
Telegram y „Nowej Reform y11 z d. 25 stycznia)

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, po 
odczytaniu petycyj, nastąpiło I. czytanie wnio­
sków' samoistnych poselskich, które uzasadniali 
posłowie: Merunowiez, Starzyński. Bojko i Szwed, 
poczem przystąpiono do dalszych obrad nad bud­
żetem: rubryka IV. V. i VI., to jest dobroczyn­
ność. oświata i sztuki piękno oraz pomniki hi­
storyczne.

Przemawia poseł S o d o m o r a. *
Lwów. Poseł S t a p i ń s k i zgłosił dziś - w Sej­

mie -wniosek w sprawie budowy kolei lokalnej 
K r o s n o - 1) u k 1 a — poseł 8 lc o 1 y s z o w s k i 
wniosek o zaprowadzenie IV. klasy przy pocią-

j ą ń i n y '  B o r o w s k i e j .

Kraków, 25 stycznia. .

wiedziała że nie, żo Lewicki charczę i 
ją po rękach. •

P r  z e  w.: Czy p. Borowika 
pana profesora o poreJę i*fcar,

•fi ;■ -'Polr

OdpO-
całował

jedenasty dzień rozprawy.
Zainteresowanie procesem nietylko nie słabnie 

w miarę jego przedłużania się, ale się wciąż 
wzmaga. Dowodem tego są l i c z n e  d e p e s z e  
i l i s t y  z oddalonych nawet stron kraju, jakie 
w sprawne się toczącej otrzymują członkowie 
trybunału, oskarżyciele, obrońca, oskarżona, 
Świadkowie i przysięgli. S ą  to  l i s t y  b ą d ź  
a n o n i m o w e ,  b ą d ź  p o d p i s a n e  pełnera na­
zwiskiem iiimieniem (nieraz od ludzi znanych i po­
ważnych), którzy wyrażają swe zapatrywania na 
sprawę zasyłają wyrazy u z n a n i a  lu b  o b u ­
r z e n i a ,  a'naw et (lecz nieliczne są  to w yjątki) 
rzucają obelgi. Najwięcej jednak różni d o m o ­
r o ś l i  „ H o l m e s i 11 poddają wr swych pismach 
przysięgłym s p o s o b y  p y t a ń  do  o s k a r ż o ­
ne j  i'św iad k ów , które zdaniem ich, jedynie 
mogą wykryć prawdę.

gach osobowych.

W m iu  i M e p f i n

oiiadomośct Jasej Isfwy 54

z dnia 25 stycznia.

Lwów. „Gazeta Lwowska” ogłasza: Dyrekcja 
poczt i telegr. przeniosła oficjała poczt. Anatola 
G r u s z k i e w i c z a  z Ki altowa do Lwowa, a 
praktykanta poczt. Stanisława Dzierżyńskiego 
ze Lwowa do Tarnobrzegu.

Wiedeń. Cesarz zamianował arcyksięoia Fran­
ciszka Ferdynanda protektorem centralnej ko­
misy i dla badania i utrzymywania zabytków 
historii i  sztuki.

Przeciw  lornetom
D zisia j na drzw iach

i fotografowaniu.
prowadzących do sali

rozporządzenie

"" " P ra g sta iy & a  ć&a u r są d a łk ó w .
Wiedeń. Biuio korespondencyjne donosi: Roz- 

— luaite dzienniki przyniosły wiadomość o treści 
wniesionego przez iząd w parlamencie projektu 
ustawy, w sprawie służbowego stosunku urzęd­
ników i służby państwowej; jeden z dzienników 
fachowych przyniósł rzekomy dosłowny przedruk 

,  przedłożenia rządowego. Wobec togo stwierdzić 
należy, że ten projekt n i e  j e s t  i d e n t y c z ­
n y m  z przedłożeniem, wniesiouem przez rząd 
w’ Izbie, lecz odnosi się do po p r z e  d n i e l i  
p i’ a c u s t a  w o d a w c z y  C h i w zasadniczych 
punktach o d b i e g  a od przedłożenia rządowego. 
Rząd n ie  p o c z y n i ł  j e s z c z e  ż a d n y c h  
u ś w i a d o m i e ń  o treści pragmatyki służbo­
wej, ponieważ dotąd nie nastąpiło rozdzielenie 
projektu między członków Izby posłów. Prezy­
dent Izby posłów' zarządzi w najbliższym cza­
sie rozdzielenie projektu wraz z motywami.

na
rozpraw pojawiło się urzędowe 
prezydyum sądu karnego:

„U żyw anie lo rnet w sali i na  galery i je s t 
z a k a z a n e ;  rów nież zakazanom  je s t zdejmowa­
nie osób i g rap  w sądzie zapomocą. aparatów  
fotograficznych”.
Naturalnie jest to zakaz teoretyczny, gdyż 

musianoby przy wejściu rewidować wchodzących, 
zwłaszcza Panie, czy nie mają przy sobie lornet 
(o piuceuez rozporządzenie nic nie wspomina); 
również przeciw aparatom fotograficznym, kie­
szonkowym, migawkowym zakaz jest problema­
tycznym.

O godzinie 9 minut 15 rauo wniesiono oskar­
żoną na fotelu do sali. Podług wyjaśnień leka­
rza więziennego dra Smolarskiego, stan jej 
wczoraj był zł}', była nadzwyczaj osłabiona 
i zdenerwowana, dzisiaj po wstrzyknięciu jej 
kofeiny uczuła się lepiej.

O godzinie trzy kwadranse na 10-tą rozpra 
wa się rozpoczyna.

Utarczka oskarżonej z obrońcą.

■zgłaszała się do
4- V?

S w . p r o l .  K adbi*: Tek, zgłosiła się raz do 
mnie, podając, że ma o b o j c z y k  z ł a m a n y .  
Ja zbadawszy ją n i e  z n a l a z ł e m  z ł a m a ­
ni a ,  a byłbym je skonstatował, choćby złama­
nie miało miejsce na parę tygodni przedtem. 
Asystent mój jednał d la  u s p o k o j e n i a  z a ­
ł o ż y ł  p. B o r o w s k i e j  - o p a t r u n e K .

Osk. :  Robi się więc ze mnie i symulantkę. 
Żądam, aby o tem nie mówić, bo to do rzeczy
nie należy. Proszę o wezwanie dra Jossego i dra 
Wachtla. Ponieważ prof. Kader oświadczył tu, 
że wiele rzeczy nie pamięta, żądam, aby odczy­
tano zeznania tego świadka złożone w  śledz­
twie. -

P r z e w o d n i c z ą c y  dla uspokojenia oskar­
żonej. która dzisiaj zachowuje się gwałtownie, 
odczytuje zeznania prof. Kadera, złożone w śledz­
twie. Zeznania te w głównych szczegółach zga­
dzają się z dzisiaj złożonomi.

P r z e  w'.: No więc, a pani występuje tak agre­
sywnie.

O s k .  (uspokojona): Pan przewodniczący ma 
racyę. Rozumiałam, że na pogotowiu nie mają 
nic takiego, aby odraza nieść pomoc i że po­
trzeba przewieźć rannego do szpitala. Sądziłam, 
że będzie znacznie krótsza droga, jeżeli odrazn 
wezwę profesora.

P r  z e  w'.: Czy zapatrywania p. Borowskiej są 
słuszne.

Św. prof. K a d e r :  Zdaje mi się, że nie.
W  tem miejscu rozpoczęła się d ł u ż s z a  dy-  

s k u s y a  m i ę d z y  p r o f e s .  K a d e r e m a  
o s k a r ż o n ą ,  co do fachowych spraw lekar­
skich. Oskarżona twierdziła mianowicie, że jako 
słuchaczka (a nie słuchacz mężczyzna) nie miała 
sposobności do tego, aby na wykładach poznać 
wszystkie rodzaje urazów od strzału w skroń 
i mogła nie mieć wyobrażenia, żo rana była 
śmiertelna. Wywody swe kończy o s k a r ż o n a  
zdaniem: „Gdybym wiedziała wtedy, że rana 
jest śmiertelną i rannego nie da się uratować 
n i e  b y ł a b y m  w c a l e  w z y w a ł a  ż a d n e j  
p o m o c y 11. _

Sw. W ładysław Kuryluk
doktorant medycyny, zaprzysiężony, opowiada, 
jak w nocy z 4 na 5 czerwca obudził go w po­
gotowiu ratunkowem telefon.

— 1'oslyszałem głos kobiecy — mówił świa­
dek — który wzywał pogotowie do mieszkania 
Lewickiego słowami: „ P r o s z ę  p r z y b y ć  z a ­
raz.  p o s t r z a ł  w  s k r o ń “.

Przybyłem zaraz, po pięciu minutach otworzył 
nam stróż. Pobiegłem na górę, otworzyła mi ja­
kaś kobieta, w której dopiero później poznałem 
p. Borowską. Z r o b i ł o  mi  s i ę  n i c p r z y j c- 
rani e ;  w ramszkanin było c i e m n o ,  poleciłem 
p. Borowskiej, aby przyniosła lampę, co też u- 
czynihi i poleciłem jej pomagać przy opatrun­
ku. L.e w i e k i  l e ż a ł  w y  c i ą g  ni  ę ty,  usta 
miał otwarte, wydawał głośny charkot. Wziąłem 
go za tętno, było ouo normalne —- r a n a n i e 
k r w a w i ł a w c a 1 e, naokoło rany był obrzęk. 
Przy pomocy służącego pogotowia i w obecno­
ści p. Borowskiej, która przykucnęła przy gło­
wie leżącego, wstrzyknąłem Lewickiemu k a m ­
f o r ę ,  injckcyę, zwykle wskazaną w takim wy­
padku.

P r  z e  w.: Czy rana nie była okopcona?
Świadek K u r y l u k :  Nie, była czysta.
P r z e  we: Czy z  rany nie mógł pan wywnio­

skować, kiedy strzał padł?
O s k a r ż o n a  (zrywa się): O! znowu wnio­

ski!
Świadek K u r y l u k :  Pytałem p. Borowskiej 

o to. Oświadczyła mi, że Lewicki zastrzelił się 
o godzinie 3 rano. Na pytanie moje, dlaczego 
wezwała pogotowie tak późno, odpowiedziała, że 
nie sądziła, iż rana jest tak ciężką. Mówiła, że 
Lewicki po strzale całował ją po rakach i pro­
sił, aby popaliła niektóre listy. Przy wynoszeniu 
z mieszkania pomagał mu służący pogotowia i 
stróż. W  karetce w drodze do szpitala p. Bo­
rowska towarzyszyła nam i skarżyła się, że nie 
wszystkie, które była powinna, popaliła listy.

P r  z e  w.: Czy widział pan psa?
Świadek K u r y l u k :  Widziałem, gdyśmy wy­

jeżdżali, p. Borowska kazała psu odejść do po­
koju pana.

P r  z e w.: D l a c z e g o  p a n  z m i e s z k a n i a  
L e w i c k i e g o  n i e  t e l e f o n o w a ł  do p o l i ­
c j i  o w y p a d k u ? .

Św'. K u r y l u k :  B o  s i ę  b a ł e m .
P r z e  w.: Czego się pan bał?
Św. K u r y l u k :  Pani Boiowskiej. (Śmiech.)
P r  z e  wr. (surowo): Proszę się nie śmiać...
Św. K u r y l n k :  B a ł e m  s i ę  p. B o r o w ­

s k i e j .  W y g l ą d a ł a  t a k  s t r a s z n i e ,  p a ­
t r z y ł a  t a k i m  s t r a s z n y m  w z r o k i e m .

Ad w. dr S z a l a y :  Czego się pan bał wła­
ściwie ?

Św. K u r y l u k :  Jakiś niewytłumaczony lęk...
P r  z e  w.: Czy p. Borowska miała na głowie 

kapelusz?
św . K u r y l u k : ;  W  mieszkaniu nie, dopiero 

w karetce nałożyła kapelusz.
Prok. dr M a r o w s k i :  Czy w pokoju było

X r e z e s: Czy mówiła co o s a m o b ó j s t w i e ?
Sw.  R o t s c h e k :  Mówiła, że sobie życie od-’ 

bierze, pytała wciąż, czy Lewicki je st nrzy-
tomny, tak że nawet musiałem udawać, że te­
lefonowałem do szpitala.

O s k . : ' Mówiono mi, że Lewicki oJzyskał 
przytomność. ~ *

P r z e  w.: Czy Borowska mówiła, coby La wi­
ek i powiedział, gdyby odzyskał przytomność?

Św . R o t s c h e k :  Prosiła, aby nie wspnmr-^ 
nać nikomu, że ona tam była, prosiła, aby 
z r o b i ć  z t e g o  w y p a d e k .  -

Pojechałem z p. Borowską jeszca# raz do 
mieszkania Lewickiego, by zabezpieczyć stan 
kasy, gdyż Borowska zwróciła mi uwagę, że 
klucze leżą na stole. m,—  .

P r z e  w.: Co pan zauważył w sypialni?
Św. R o t s c h e k :  Wielki nieład, wziąłem klu­

cze od kasy, zabezpieczyłem kasę, schowałem tam .  
trochę biżuteryi znalezionej w mieszkaniu, psa 
ulokowałem w kuchni, potem odjechałem z p 
Borowską do policyi, gdzie śledztwo złożyłem 
w ręce komisarza Krupińskiego.

P r  z e  w.: Co pan zauważył więcej w mie­
szkaniu?   - -

S w. I-t o t s c h e k : W i e 1 k ą 
m y t e j  l r r wi  n a  z i e m i  k o ł o  

Os k. :  Prosiłam istotnie, by z- 
zrobić w ypadek'i nie podawać d 
wiadomości nazwiska Lewickiego, 
zeznań tego świadka, że ja mu

s ia m ę  
: af y .
(sprawy rejw 

łublicznf j; 
Co z a f1 

mówiłam, —
muszę sobie zostawić rewolwer na pamiątkę, 
to  p r o t e s t u j ę  przeciw temu twierdzeniu. 
B y ł o b y  t o  s t r a s z n i e  sprzeczne z moią 
duszą.

P r z e  w. (do świadka): Czy p. Borowska ffió 
wiła to panu? ‘ .

S w. R o t s ch ok: Stanowczo mówiła.
Os k. :  Stanowczo nie. Byłabym chyba _wa- 

ryatką, a pan komisarz powinien był odwieźć 
mnie do szpitala waryatów.

Odnośnie do tego, oskarżona oświadcza po­
ważnie, że nie chce zarzucać temu ani muym 
świadkom ś w i a d o m e g o  k ł a m s t w a ,  tylko  ̂
że mogą s i ę  m y l i ć ,  ho tak przecież omylił 
się świadek P ł  a w i ń s k  i, który pod przysięgą 
zeznał, że widział dzwonki w mieszkaniu^ 
wickiego, a stwierdzonem zostało, że dzwonków-^ < 
tam nie było. ——o .

P r z e  w.: Te dzwonki tu jeszcze zadzwonić 
Czy- świadek pamięta dokładnie, że p. Borow­
ska mówiła o zatrzymaniu" rewolweru na pa­
miątkę?

Św. R o t s c h e k :  Pamiętam dokładnie.
P r z e  w.: D l a c z e g o  p a n i  n i e  c h c i a ł a  

o d d a ć  r e w o l w e r n ? *
Os k. :  O d m a w i a m  o d p o w i e d z i .
P r  z e  w.: Aha, to najwygodniej, (do oskar­

żonej): Pani powiedziała Kurylukowi, • że po 
strzale zsunął się z sofy na ziemię, a temu 
świadkowi, że siedział na kanapie i śmiał się.

Os k. :  Zeznaję jednakowo, że po stizale po­
wiedział jeszcze: „a więc nie błazeństwo”, po 
Tem jeszcze kilkanaście oderwanych wyrazów.: 
Zrobiono z tego w śledztwie, że śm iał się  i mó­
wił dużo. alo ja zato odpowiedzialną b yć-n ie  
mogę. ” jsa-'.

Na tem o godzinie 12 w południa zarządził 
przewodniczący 10-minutową pauzę, po której 
nastąpić ma zeznanie kom. policyi p. K r u p i ń ­
s k i e g o .

ciemno i
Sw. K u r y l u k :  Tak, story były spuszczone, 

dopiero później na moje żądanie p. Borowska 
postawiła światło, przyniesione z kuchni. Ja,
W aZitfUid&J 'Iu CltJliiu^o l <±ctr? L £» r* i o, rui skjC"
rowałem się tam, skąd słyszałem charkot. Nikt 
mi drogi n ie  w sk a zy w a ł.

O s k a r ż o n a  kwestyonuje twierdzenie świad­
ka, że mógł się powodować słyszeniem char- 
kotu i wejść do pokojn/

AU w. dr F T ł ę b k o w s k i  (do św iad k a): Czy 
pan, jako m edyk, m ógł sadzić z rany. czy  to
było samobójstwo?

Adw. dr S z a l a y :  Absolutnie sprzeciwiam  
się temu pytaniu. ,

Św. K u r y l u k  ..yraża swoje zapatrywanie, 
ż e t o  n i e  b y ł o  s a m o b ó j s t w o ,  gdyż sa­
mobójcy strzelają się w skroń, a L e w i c k i  e- 
g o  r a n a  b y ł a  w c z o l e .

A d w  dr. S z a l a y :  Czy dużo pan widział sa­
mobójców ?

Św. K u r y l u k :  Dosyć, może dwunastu, 
trzynastu..

Adw. dr S z a l a y  prosi o stwierdzenie
z aktów, że świadek ten zeznał w śledztwie, że

mieszkaniu Lewickiego wcale nie rozglą- 
nie mógł nic widzieć, o czem dzisiaj

w karetce.

Świadek dr Ferdynand lo sse

Oskarżona zaraz lia wstępie rozpoczęła u ta r  
c z k ę  z o b r o ń c ą .  Chodziło o to, że dr Sza­
lay nie chciał zgodzić się na pewne oświadczę 
nie ze strony Borowskiej i groził naw et złoże­
niem obrony.

Osk. :  Tu pan przewodniczący oznajmił, że 
na sali pojawiły się rewolwery, co jest pewnego 
rodzaju tororem wobec łudzi, którzy wypełniają 
tu ciężki obowiązek. Otóż muszę tu oznajmić, 
że mecenas S z a l a y  otrzymał l i s t  z w y r o ­
k i e m  ś m i e r c i  na siebie za obronę mnie.

A d. dr S z a l a y :  Ja to pani przedstawiłem 
jako  ż a r t, a pani robi z tego kwestyę tak tra­
giczną.

P r z e  w.: My tu w s z y s c y  o t r z y m u j e ­
my  t a k i e  l i s t y ,  do których nikt nie przy­
wiązuje żadnej wagi. Ja sam dostałem takie 
listy i krążą tu t e l e g r a m y  z obelgami Ale 
niech to będzie rzeczą sumienia autorów. K

zaprzysiężony opowiada, że na jakiś czas przed 
śmiercią Lewickiego Borowska zgłaszała się do 
niego o poradę lekarską. Zbadawszy, znalazłem 
typowe w okołiey lewej strony pleców złama­
nie obojczyka z dużym sińcem na ciele. Zało­
żyłem więc chorej odpowiedni opatrunek.

Os k. :  Proszę o stwierdzenie tego, co mówi 
dr Josse. bo zrobiono tu ze mnie symulantkę.

P r  z e  w. (do świadka): Czy to było świeże 
złamanie obojczyka i czy p. Borowska mówiła 
kiedy złamanie nastąpiło?

Sw . dr J o s s e :  Tak, było to świeże hama­
nie, a p. Borowska mówiła mi, ze spadła ze

P r z T w . (do oskarżonej): Czy była pani u 
prsf. Kadera przedtem, czy potem, kiedy panią 
dr Josse badał.

O sk.: Pan przewodniczący mnie o to nie
pytał. .

P r  z e  w.: Teraz pytam. Po co oył® Pam 
jeszcze u prof. Kadera? F

O sk.: Chodziłam cała w wacie, mieszkałam

się po 
dał i 
mówi.

P r  z e  w.: Czy pani Borowska 
podtrzymywała głowę rannego?

Św. K u r y l u k :  Siedziała zwrócona do Le 
wickiego.

Sędzia przysięgły p. N i e cl ź w i e d z k i: Czy 
pan widział w mieszkaniu poduszki skrwawione ?

Św. K u r y l u k :  Widziałem poduszki zakrwa­
wione później. Czy włosy Lewickiego były ob­
lepione krwią, nie pamiętam.

P r  z e  w.: Zresztą wiele rzeczy świadek wska­
że nam jutro rano podczas w izji lokalnej w 
dawnem mieszkaniu Lewickiego.

Dzień dzisiejszy będzio p r z e l o m o w j m  i 
d e c y d u j ą c y m  d l a  s p r a w y ,  gdyż dzisiaj 
zeznawali najważniejsi świadkowie, którzy za­
raz po katastrofie bądź osobiście byli na miej­
scu, bądź tacy, którzy spostrzeżeniami swemi, 
opartemi na silnych podstawach, mogą rzucić 
światło na tę sprawę.

Do takich zeznań zaliczyć należy świadectwa 
prof. di a K a d e r a ,  rygorozanta medycyny p. 
K u r y  l u k  a, oraz zeznania komisarzy policyi
pp. l t  0 t S C II K a i IZ i- n p i * a lr i fi g  o Rtwier-
dzić należy, że zeznania te szły jednolicie i kon­
sekwentnie w kieumku twierdzeń i przypusz­
czeń, na których oparty został akt oskarżenia.

Co do o s k a r ż o n e j ,  to  ta  po raz pierwszy 
od pierwszego dnia rozprawy była w stanie tak 
p r z y k r e g o  p o d n i e c e n i a ,  takiego z d e ­
n e r w o w a n i a ,  że przewodniczący i obrońca, 
z trudnością mógł nad nią zapanować.

Na wstępie, wbrew intencjom swego obrońcy, 
który zagroził złożeniem obrony,-.podniosła 0- 
skarżona kwestyę l i s t ó w  z g r o ź b a m i ,  ja­
kie kursują w sali pod jej adresem i jej obroń­
cy, na co przewodniczący zrobił słuszną uwagę, 
że do takich listów nikt rozsądny nie przywią­
zuje wagi. .*

Następnie kilkakrotnie Borowska w rażący 
sposób kwestyonowała wiarogodność zaprzysię­
żonych świadków, co nie nspasabia przychylnie 
słuchaczów.

•' O dpow iedzialny redaauir i w ydaw ca, 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Świadek ierzy Rotschek.

N A U E S Ł A  IW E .
A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  pochod zą od

redakcji).

P o d z ię k o w a n ie .
W W. PP. Dr Augustowi Bukowskiemu, ITy-

ni;u y u szo w i, i D r  S ta n is ła w o w i R zędzianow skie-
mu, lekarzowi szpitala powszechnego w W ndo-

(Koncepista policyi, k tó ry  pierwszy przybył 
na miejsce wypadku) zeznaje: M niejw ięcej
o godz. 5 rano w dniu 5 czerwca, otrzymałem 
telefoniczne zaw iadom ien ie, że  dr L ew ick i ode­
brał sobie życie. Gdy pojechawszy tam zastałem  
m ieszk an ie  zam knięte, pojechałein  do szpitala, 
gdzie dowiedziałem się, źe  ̂ Lewicki jest nie­
przytom ny, a p iz y  nim ob ecn ie bawi jakaś pani. 
W yw ołałem  w ięc  ją i spytałem, jak się nazyw a: 
—  B orow sk a  —  odpowiedziała. Zażądałem  w ięc 
osobnego pokoju, gdzie ją  przesłuchałem - Opo- 
wiadała mi o tem .-jak  p -zy sz ła  do m ieszkania  
Lewickiego w nocv dla odebrania od niego 
swoich listów, o tem, jak  później Lewicki się 
W oeaach jej zastrzeliły

p r z e w.: Czy pan wie, c o  s i ę  s t a ł o  z re-  
r 0 I w e r e m ?

Św.  R o t s c h e k :  Powiedziała, że ma d w a  
r e w o l w e r y .  Z początku nie chciała ich wy­
dać, mówiąc, że chce rewolwer zatrzymać na 
pamiątkę; na policyi dopiero wydała rewolwer, 
który m iała ukryty za stanikiem Drugi rewol­
wer znalazłem w mieszkaniu.

SZJ1 _  ___________

troskliwą ’ i , prawdziwie macierzyńską opiekę, 
jakiej doznawała moja 112-łetuia bratanka i wy- 
chowanka, przez c*«s pobytu w szpitalu, wsku­
tek Złamania nogi, ,;tóra umiejętnie złożona, 
w krótkim stosunkowo czasie zrosła *łę i za- 
goiła ziipelow-

'V dzięczna
9-a 1 ~ SłeSaaia jsb&L&Aa.

w
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Do bucików lakierowych i bardzo jasnych

jjnn Pension Liliana poleca pokoje od 7 K 
UllL Kuchnia cioskom*.'.-'.' 944 i  n

i b i e g r a S i c s w ę .
Wiedeń, 25 st*’40'*- (UieJde |>»ładuiow», 
Marki 117-ftd ’ń«ats majów* S5-10. 3* a u

węgi«nka 95**5- aastr* ®&kt. k r e i 672 75. Akcja
węg, zakł 2‘30. Akcje Ajiglobaaka 310 50. Akcja
CnionŁ»flka 59A50. Akcja 3ankTe:oiua 517 60. Akcjo LSn- 
derbankn 605- , Akcje kołei państwowych 7" P75. I om- 
bardj lżfi-25. Akcje fabryki ironl 713-—. Ak?y tyto­
niowe O—-—. Alpinj 743-25. Rima-Moricji 65'5-50 Ak- 
ore praakiego Tow. nelaiaa^o 9612 — óosj tureckie 
b31-75. Rubla 25P25. A kor o galic. Banku hipotecznego 
0—

% 9

polecamy pasfiO bezbarwną, jedyny wyrób krajowy
magistra iarmacyi -luliaua ZaCha?SkfGfjO w Krakowie

) A '
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Łie, Rgaft s-.. Unia H  44.

K a p i t a ł  a k c y j n y :  1 3 3  m l l i a s a f i w  k o r o n »
Fundusze/rezerwowe: 39 milionów koron. 

^  Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
1 Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

41o książeczki wkładkowe
kwoty wypłaca łtcT wypowiedzenia.

\
K upuje i  sprzedaje w sze lk ie  papiery w arto­
ściow e i w a lu ty , przyjm uje zlecen ia  na 
g ie łd y  krajowe i zagraniczne pod najdo­

godniejszym i warunkam i.

I I  <4 słynnej światowej marki B. B. (Urępiell) ■ ,<_■

sraM“ i® S lia l :
w beczkach, butelkach, syfonach — poleca: W ysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie

Csncmlllfl Reprezentaęyu 968. Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój11 Pilzneński
tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 
i etykietach uwidocznioną. 55 34 73

krajowe i własne.

Skład mebli i wyrobów  tapicerskich
zare eśtrowane • onĄ poręką _  '* W K pakO W l© , B i. W iŚ lvi 3  1. 3 .

Meble z d r ^ e T a ^ s u s z o n ^ s u s z a r n ia c h  parowych. Gwarantuje jakość. Urządzeni* pensjonatów i zakładów kąpielowych.. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazyaaoi. —  Pośredników nie mamy.  __

!crzy i Poleca P. T. Publiczności 
swój obiic-ie zaopatrzony

16 9 o

S f e t a a  f o r t e p i a n ó w .
Fortepiany nowe i przegrane, ż wiedeń­
ską i angielską mechaniką, sprzedaje i 
wynajmuje S. Boroń, Floryar.ska 38.

266 30 30

Lgp^rC1' iowany administrator, przyjmie 
tiaryę domu pod przystępnemi warun- 

_  i. Wiadomość: A. R. 19. poste rest. E ra -  
k ó w , za okaz. witn inseratowego. 860 3 3

— Piękne i buj=e włosy wytwarza jedynie —

wypóbowany odżywczy proszek do pielęgnowania 
włosów, nsawa parple, łapież. pobudza do silniej­
szego porostu i nadaje naturalną i świeżą barwę.

Tani i praktyczny.
* — Pakiet 2 5  bal. —

1)0 nr bycia w Krakowie w drogneryach: M. J. 
L inka, Zopotha & Siei,. Hanaka i S-ki, Komo­
ro* śnie. Pachuofciego, ’ Sanitas, Klemensie­
wiczowi;, Tomaszewskiego, Reifera, Bęknera. 

L ska i w „ptece M. Redcra. W Pod- 
,  v aptece M. K. Ł w zki i w ćrogaeryi

fi. Stiela. W Bochni: w drogneryi J. Michni­
ka. _ W .Wa dowicacK: w aptece Mr. K. Iloraego. 
W  Źyncn: Mr. Kórnicki. W Tarnowie-W . Brach. 
W Rzeszowie: Mr. St. Zgórka. W Nowym Są­
czu: T. Kwiciński i Ł. Geiernter. W  Zakopa­
nem: Mr. St. Ossowski.- 275 12 30

' ^  W I L Ł a
uroczo i nader praktycznie położona, 
w pobliżu powiatowego m ia s te c z k a , tuż 
przy olbrzymiej fabryce, z pięknym wi­
dokiem, o 8 dużych ubikacyach i piwni­
cach, bardzo dobrze .się rentująca i ma­
jąca wielką przyszłość, oraz do 3 mor­
gów , dobrego gruntu, za 25 tysięcy kor. 
do sprzedania. Kapitał potrzebny 18 ty­
sięcy ko* Bliższa wiadomość: Kolend- 
kiawi-z, Limanowa. .> 351 10 10

L mMM tespswmj ifihi tóraaajń 
pojaiduW i mit]

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półary te jedno i dwukonne kuczer- 
faetnn/ wszelkiego rodzaju, lekkie kaaryolety, 
Krowno i t. d. Kupuje też cało urządzenia 

_ rozebrany on pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis harol Fischer Wiedeń, ii, Frater*'ra^e 
76, Hotel Noidbaun. Tei. 20107. 53 10 O

I I ©  P o l e l i !
Jc*li chcecie być piękne i szlachetne, nie 

knpnjc;e F..nie pudru pruskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polski

P i i d e r  t ł u - s t y
•  ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
tii, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dniony tn we fabryce chemiczno • kosmetycznej 
„M' loza-1 w Podgórzu.

Nadto 5% od czystego zysku przeznacza się 
'v na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Lndowej 

w Krakowie.
Z a  7 5  3 ia ! . dostanie pudełko pudru (wiel- 

^  kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
skł-idzie perfum i. kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
1’eiin i Spółka. 101 8 O

i - /
są wyroby pierwszej fabryki zegarów HANNSA 
aONBAU*, c. i k. nadwornego d.-stawcy w Briix 
Nr 316 (Czechy). Prawdziwie niklowy szwaj­
carski zegaick Roskopt 5 K, budzik konknren- 
cyj.oy K 2'9<‘, z tarczą w nocy świecącą K 3 30, 

—-*zeg31- wahadłowy K fi-50, 3-letnie pisemne po- 
, yenie, Niema ryzyka. Wymiana riozwoio-a 
ł zv*'ro! pieniędzy. Wysyłka za' zaliczką lub 

otrży uanrj la-eżytości. Obficie iłustr. ka­
talog gh>r, sy z 3000 odb tek za darmo, opła- 

eony. 372 5 5

F r a n h .  8 « 0 . G S » »
I - -  do wygrania już dniu

L  1 Sutego 1 9 1 0  r .
- przez kuni/o.

Tureckich &0S tr. ł03u. _
zawsze odsprzedać się dającego i bez­
warunkowo losowaniu podlegającego.^
6  c.ągaied roczals &
dajj.iYib. .ytułem ogólnej wygranej 
4,„23.1*30 ow w złocie, pła­

tnej jjez żr.dceyo potrącenia!
'k  Najmniejsza wygrana daje jaż nelto 
240 franków.

Oryginalne losy po dziennym kur­
sie fflł iyiKo na -
3 3  rat m iesięcz. jK> K 7 * 5 9 ,

s - $<S3T ća> pi-zesłanle pierwszej r.,ey 
zaper. urn natychmiastowe wyłączne 
prawo gry iu  oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane.

"ii .n i. -itm

jp a e  S c s s a p a s s is l l i .  Z  m «*
wykonuje zdjęcia o  k a ż d e j  p o r z e  d n i a ,  
bez wzgledn na pogodę, stosując specyalne 
oświetlenie tak  do grup, jakoteż poszczegól­
nych osób. Prócz o brzymiej altany, zastosował 
Zakład na w z ó r  z a g r a n i c z n y c h ,  specyai- 
nie urządzone p o U o j e  r lo  z d ) t ; ć  p o R o -  

j o w y c h .  414 10 10

podłogi miękkie wszelkie roboty stolarskie,* budowdane i 
4. . « .m eb low e '■ * 25990

Daiwór 14, Stcisalseyg, Starowiślna 83. Telefon 778

Optyk i mechanik, P*1 Zwiiiing
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

a  poleca najtaniej cw ikieiy, oftulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- 
U lowe, teimometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperac.yjny.,G- 251 9 0  |

E r  S%BjgglgggagSiSi^EBa

t

przyrząd' usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu  

osów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo =====

T .  / L r k l a & i ^ S
© p l y k  I  IłS ec lisE zaśS s.

^  K r a k ó w  —  p l ;  M a s 9y a e k l  3 «
O kulary —  binokle najm odniejszych system ów wyko- 
— ■ nujO; b. dokładnie, spiesznie i tanio 

’ Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 190 8 O

,-k. Dgrekcęa Kolei pcfistsosycii 0 Rraksslż.

%

z pięcioletnią praktyką, pisząca na ma­
szynie, z b. dobrenii poleceniami, poszu­
kuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod 
„Protekcya“ do Gł. Agencyi dzienni­
ków i ogłoszeń, Sławkowska 2. 81,s 3 3 .

męską i damską i fu- 
tOi£| yilluiuidyy tra, kupuję po najwyż­

szych cenach. S. Katzner, Kraków, ul.
D ic tlo w s k a  77. 725 5 15

p i g i m y
nadaje na pewno i na zawsze mój wy­
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani M. 
iilek, Ołomuniec II. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako, do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ­
dym wieku. L isty tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. W ysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso­
kiej szlachty. . " 619 5 12

ważnego od 1 paźdłieriiilia 1903 Mog czasu M&wo-eppeisidejo). 
Ofijczd z  M o w a ,  z Podgórza P f t r a r a  i z Podgórza przysianHu;

i
'•uiotl 1'.*Su w a u r Nf:uor WieD&r Mer- 

t i r 1 za dum o. •' 821 3 5
K a n to r  w yau^z iy

O TTO  S P IT Z , W ie d e ń ,
S c h o ł t e a r i a j  tylko 
B* Róg Gonzsgagasse

12T0 w nocy pcc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12-20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.

do Potiwołoczysfc. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd ^do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Pębicy do Tarno­
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do Sambora i Stryja, we 
Lwowie do ltawy ruskiej, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potuturów, Iwania Pu­
stych, Husiatyna, Czortknwa. Kopyozyniec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

3'03 w nocy poc, posp. Nr. 7 z Krakowa

do Lwowa, a od 15 lipoa do Czerniowiec; po­
łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, adbrzc- 
zia, i przez Rozwadów w kierunku Pizewor- 

- ska. w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i Stryja: we Lwowie do ltawy 
ruskiej Stanisławowa. Sl/yja, Nowego Za­

górza, sianek i Sambora.
O

4'30 j ,  por r.ęrGa Va Ot o
-i -t-t r. poc. osob. Nr. 1032 z FodgOrza-PłPszowa
4-50 B „ „ „ „ _  -g  „ przystanku

 r
do Oświęciina, przez Podgórzc-Płaszów-Skawmę 

połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al­
werni i Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

G'43 rano poc, posp. Nr. 3 z Krakowa
6-50 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwełoczysk i do Ickan. Połączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Cbyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w- J a ­
rosławiu do Bełżca i Sokala, w Przemyślu 
do Cbyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Slryja, Wałkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora; w K rnsiran do 
Brodów, w Tarnopolu do PuUitorów, Iwania 
Pustego. Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa, w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy.

8'00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-09- „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa i Podwołoczysk. Połączenia: w T ar­
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze­
gu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwcwie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy Ruskiej i Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów, w Podwcłoezyskach 
do Kijowa i Odessy.

8-30 rano poc. miesz. -111 z Krakowa
8-46 „ ’ n u 411 z PoJgórza-Płaszowa

do Wieliczki.

S’40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły.

9-02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9-24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

ui ■■«»( .nuty _
na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 

Skawinę, Sochę do Nowego Zagórza. Połą­
czenia: w KR wary i do Wadowic i Bielska, 

'  w Scchej dr, Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Snchejhor?; w Nowym Sączu 
do Orłowy Koszyc i B udapesztu ;'w  Zagó­
rzanach do jw iic, w Nowym Zagórzu do 
Chyrowa, ITżsmyóla, Sambor^ Sianek. Bory­
sławia, Siryjti, Lwowa. Staiustiwowa i ł.a- 
wocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do 'Zako­
panego wóz wprost przechodzący 1 i i t  kla^y.

-a
11-00 przed puł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11-12 „ „ „ „ Nr. 13 z Podgórza-Pł.

ś.

do Podwołoczyst i Ickan. Połączenia: w Tarno­
wie do Stróż. Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 

r1 i Radapesztn; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Kagórza, Chyrową i S tryja; w 
Przeworsku do Dynowu; w Jarosławiu do 

b Sokala; w Przemyślu do Cliyrow*. Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowio do 
Stanisławowa, Stryja; Nowego Zagórza i 
Sambora; w Tarnopolu do Potutor, Iwania 
Pnstegn rtusUl-niu ĆzmJkowa. Kopyczyniec, 
Zbaraża, w Borkach melkKh do Gizvmałnwa.

1 5 "

1'15 po poł. poc. osob. Nr, 33 z Krakowa 
1-30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł-
1-38 „ „ „ „ Nr. 1034 z „ przyst.

do Suchej i Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawińę; Połączenia: w Kalwaryi do W a­
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do W iednia 
i Wrocławia.

1-30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1’44 „ „ r „ Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
1'45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa I do Mogiły.
2'53 po pełud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
- Slróż, stąd do. Jasła  i Nowego Sącza, a od 

15 czerwca do 30 września włącznie także 
do Orłowa; w Dębicy d« Tarnobrzegu i przez
Rozwadów w kierunku Przeworska; w llze-

• szowie do Jasła, a sta.d do Nowego Zagórza,
Cbyrowa i S t r y j a ;  w Przeworsku do Dynowa,
w Jarosławiu lo Sokala, w Przemyślu do 
Chyrnwa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
wc Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowopn

i  £?ŁkJtŁ| boi ii. ,

3-05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3'13 „ n „ „ Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa. Połączenia: r Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa. ’

6-10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa
6-21 „ T „ Nr. 27 z Podgórza-Pł

do Tarnowa, Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7-40 wiecz. poc. miesz. A’r. 463 z Krakowa
7-51 „ „ „ Nr. 463 z Podgórza-Pł,

do Wieliczki,
7-55 wieczór poc osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.

8-00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa
6-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł. '  
6-20 „ „ „ Nr. 1016_z Podgórza przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche do’ Nowego Zagórza. Połą­
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 
do W iednia i W rocławia; ’w Kalwaryi do 
Wadowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza- 

, nach do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy- 
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek. Borysła­
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo­
wa i Ławocznego.

' s,c
8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

do ickan, Bukaresztu, Ifonstancyi, a stąd okrę­
tem we czwartki i niedziele do Konstanty­
nopola. Połączenie^ w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza.

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9-10 n n » -vr- ^  z Podgórza-Pł,

do Podwołoczysk i Ickan. Połączenie w Bierza- 
nowie do W ieliczki; we Lwowie do Jawo­
rowa, Kawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Wolkowa. Nowego Zagórza, Sianek i Sam­
bora; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach wielkich do Grzymałowa; w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy. ;

10-30 w nocy poc. osob. Nr. 10 z Krakowa
10-39 „ „ „ Nr. 19g- Podgórza-PL
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie­

liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w  kierunku Rozwadowa; w 1’rzc- 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Nowego 
Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja.

11-05 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa
11-.16 „ „ „ Nr. 413 z Podgórza-Pł.
do W W J i o z k i . 8-

11-52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-tH „ V  „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12-09 Nr. 1022 z ’ „ przyst.
do Nowego Sącza prze-/. Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcima a stam tąd do W iednia; w Su­
cho) do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopacsgo i Sucha hory; w Nowym Sączu do 
Orłowa, Koszyc, Budapesztu i Stróż. Z Krat­
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

PrzyiazU do M m, Ho Podgórza P i r a t a  i tfo Pongórza przysfanHu:
12-50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do K rak#va 2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 
Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy- 

; rowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku od 
Rozwadowa i Nadbrzezia.

3-19 po poł. poc. os. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
9’90 » n r> n ^ r- H I  do Krakowa -

ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa. Ra­
wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze­
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i  Posady chyrowskiej,

3'23 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł- 
3'.')5 B B b  ̂ Nr. 1-2 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Borkach 
wielkich z. Grzymałowa, w Tarnopolu z Zba­
raża, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwa­
nia Pustego i Potutor, w Krasnem od Brodów; 
Ite Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta- 
nisłswowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zcgórza, Stryja, Sambora i Posady cliyro- 
wrkioj, w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy od 
T"zewotska prze/, Rozwadów; w Tarnowie od 

- Jasra, Orłowa, Koszyc i Budapesztu.
4-57 rano poc. osob. Nr. 20 do P odgórza -P łasz 
5T0 „ ., „ Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa. ■

u-.-*»‘r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgói*.a przysL 
5"52 r. ,  n Nr. 48 do Podgórza-Płasz. 
6'07 r. „ B Nr. ->48 do Krakowa

z Ijnii transw ersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa w Cha- 

v bówce (od 15 rnuja do 30 września) ze Za­
kopanego. w Ł

6’41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
6'49 „ ,. Nr. 2 do Krakowa

z Ickan. Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
K onstancji), codzień od Bukaresztu; wo Lwo- 

i- wie od Stryja, Wołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Przemyślu od Nowego' 
Zagórza i Chyrowa. ,

719 rano poc. osob. Nr. 412 do rodgórza-Pł. 
7'30 „ „ „ Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki,
7"40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7-33 rano poc. osob Nr. 1033 do Podgórza prz.
7-45 „ „ „ Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
7-59 ,, „ „ NT. 32 do Krakowa

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
5 W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 

W adowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.
8-15 rano poc. osob. Nr 118 do rodg.-Fłasz.
8-25 „ „ „ Nr 118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowio od Nowego 
Sącza, Jas ła  i Stróż.

8-34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz.
8 45 „ „ „ Nr. 18 do Krakowa

z Fodwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Podwo- 
i łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Eorkach 
1 W ielki' li od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
ł Iw ania Pustego, Husiatyna, Czoitkowa, Ko- 
■* pyczTP.iec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów;

we Lwowie od Stryja, Wołkowa, Nowego Za- 
l górza, Sianek i Sambora; w Tarnowie od
1 Nowego Sącza, Stróż i Jasła,

10-28 r. poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza przy3t.
10 35 r. „ „ Nr, 1061 do Płaszowa
z Oświęcimia, Połączenia w Oświęcimiu od 

W iednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
^ do Krakowa. ^
11-28 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł
11-35 r. „ > „ Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

. od Oświęcima i Skawiny.
1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6211 do Krakowa

2 Kocmyrzowa i Mogiły.
POI po poł. poc. os. sez. Nr 114 do Podg.-Pł,
1T2 „ „ „ „ „ Nr „ do Krakowa.

z Tarnowa. Kursuje w niedzielo, czwartki i 
święta. Połączenie w Tarnowio z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.

1-16 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.
1-27 „ „ „ ,, Nr. 14 do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy­
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szczucina.

z Wieliczki. ’ r’
4"2z po poł. poc, os. Nr. 1011 do Podgórza prz.

0 n » » „ Nr. 1011 do Podgórza-Pł.
4"45 „ n ~ n r> Nr. , 42 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza, przez
Snchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 

-  nia: w Nowym Zagórzu od Stryja, Ławo- 
cznego, Stanisławowa, Tarnopola, Lwowa, Ho 
rysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchej od Zwar­
donia, w Kalwaryi od Bielska i Y/adowic. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiedn a. Z Za 

^ kopanego do Krakowa wprost przechodzący 
wóz I  i II klasy, jyfru '

5-50 p o  poł. p o c . 08. Nr 116 do Podg.-Pł.
6 00 wieczór „ „ Nr „ j. do Krakowa.

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła  prz< ; 
Stróże i Szczucina.

6-12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
6-29 ,, „ „ Nr. 16 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia; w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od Brodów/; we Lwowie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 

,• w Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja,
Wimbora, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w 1 rzeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w lam ow ie  od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła  przez Stróże i Szczucina, 
w Bierzanowie od Wieliczki.

6"35 w, poo. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
6-50 w. „ „ Nr, „ , do Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
8-55 wiecz. poo. OS. Nr. 1035 do Podgórza prz.
9 00 n n „ Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9'12 „ n n ^ r- 34 do Krakowa

z Oświęcima, Połączenie w Oświęcimiu od 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i Wadowic.

9-29 wiecz. poc. posp, Nr 4 do Krakowa 
9-36 wiecz. poc. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł. 

z Podwołoczysk I z Ickan. Połączenia: w Pod- 
wołoc/.yskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wiotkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy­
niec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od 
Rawy lluskioj, Stryja, Wołkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambora; w Przemyśla od 
Stryja, Sambora i Posady chyrowskiej; w Ja ­
rosławiu od Bełżca i Sokala; w Przeworsku 
oU Dynową, Nadbrzezia, Rozwadowa i T ar­
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia 
i Tarnobrzega; w Tarnowio od Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza, Jasła  przez Stróżo i Szczucina.

10-31 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10-40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła- 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar, 
nobrzego, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc 
Orłowa, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagó­
rza i Jasła  przez Stróża i Szczucina; w Bic 
rzauowle od Wieliczki.

10-41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza-przyst-
10-47 w. „ „ Nr. 1021 do Podgórza-Płasz.
11-00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgó- 

rze-Płaszćw. Połączenia: w Nowym Sączu "od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; vr Chabówce 
od Zakopanego i Suchachory, w Suchej zo 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i Wado­
wic. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz 1 i II klasy.

Rozkłady jazdy w formacie kioszoukowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. aa stacyach c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, iakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnew Buiuuakicgo, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w haudlu Fischera (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera,

©itezająe? 
tertata Gradssa

w w i w s w #

jąca j
ids;a |

dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem w ła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Ceaa 3 K.

Kpei? ziatowt 
aromatyczne

odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a  przez swoją zawartość sali jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 

kostny. Cena 1 K.

Kreta boraionwy.
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użycia szorstkie, popękane 
I czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

i;-? «W lfe t$8w e r1.;!
usuw ają szybko kaszel, cnrypkę i zafle- 

— gmienie. Cena 70 hal

froyzeK na oświecenie
usuwa w 5—10 m inutach zupełnie bez­
boleśnie i nieszkodliwie każda uwiosie- 
nie na tw arzy i rękach. Cena słoika 

i 2 K  60 hal.

W yłączny skład w apteco
pod 238 19 50

„ S E A & Y B I ' G S W !
K ra k ó w , L in ia  A-B Kr. 4 5 .

Ponieważ moja zastępczyni w Kra: 
ko wio, która przez 15 lać prowadziła 
kn memu zupełnemu zadowoleniu moją 
filii) przy ul. Szewskiej 19, usuwa sit) 
7. dniem 1 kwietnia b. r. w  zacisze do­
mowe, przeto jest do objęcia owo za­
stępstwo.

Osoby, ubiegające sin o to zastępstwo, 
muszą władać biegle językiem polskim  
i niemieckim tak w słowie, jak w pi­
śmie, wykazać się rozleglemi znajomo­
ściami i złożyć kaucyę.

Zgłoszenia z fotografią przesyłać pod 
adresem:
ErsSe Brttnner cfcem. Wasc&sn- 
sta/,4 uiid Farberei B. Tscborser, 

Irunn. 681 3 3

firzeMeń da 
buiaiania 

c M t t .

Przez prosto czesanie barwi siwo łub rudo 
włosy na jasm*, ciemno lub czarne! Zgoła nio 
szkodzi! i ’rzoz kilku la t do użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. W ysjła
J .  S c h i i i l e r ,  Wiedeń, I I I . ,  Kriegler 

gasse U 7. 52 12 12

g i  D n .  I łe ta n ’a  
\ f c h r o n a własna

Nowe wydaniepolskie. C'cnaK.2.—
-^ 'e G ia j ezyfaje każdy d o zn a i.w  

mi sobie sKiuków takich n a ło g d /  
-_ °  nabj*ow przez V e r I n a* ®

K-jj M a g a z i n ,  L e f n z f o -  v  
f  inarkt 21 (» Lipsku w SDt eu'

4  Jllk0tC>- P rzeK ^ 4  księgarnięl’

% K r a R 0w ,  F i o r y a ń s k a  33 .

m
Mydła i kosmetyki, Perfumy krajowe i zagraniczne. Nowość! 
Perfumy bez alkoholu. Farby do włosów. Szczotki do zębów,

--------------------------- —------■ ^  rąk i ubrań. Grzebienie, Pilniki do paznogei. Opaski do wą- _ _
i 4- -  • •  ^  i \ ' -, , sów. Pędzle do golenia. Gąbki i rękawiczki do nacierania r _ |poleca po zniżonych cenach-: eiafa. ,;ygafory.

Znakomita i bardzo tania Woda koiońska, własnoda wyrobu. 
Pasty, wody i proszki do zębów. Wody do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. Śrudki odżywcze. Mą­
czka owsiana Nestlego i t. d. — Wysyłki na prowlncyę 
o d w " '- ’j nie licząc opakowania, j 5
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Jalilka i gruszki tyrolskie. „£^lville“ 
Srasicuskie. Winogrona słodkie. Man­
darynki, Pomarańcze malinowe. Anana­
sy świeże. Kompoty. Owoce francnskie: 
Frnits glaces assortis. Bakalie poleca

A . L n j r e ł k a  78188
o. k. Dostawca Dworów w Krakowie.

©
©©
©
©

P I S O M  Y K
ilustrow. tygodnik dla dzieci i m łodzieży

wychodzi drngl rok w Krakowie przy współ* 
prar ownictwfe wielu wybitnych sił literackich

810 3 3Prenumerata kwartalna K 2.
Adres R edakcyi: Kraków, ul. Wiślna 5.

Szelki - P0M 5
oryginalne amerykańskie

lekkie —  trwale —  wygodne
poleca 199 5 10

. . . .  Magazyn Nowo&i - - - -

A. fflórcze&Kkfeio i Polakiewiczu
Krakńm, ulica Fioryańska 13.

. r  : ; ; U " 7 ' ' U 2 i  :cur a c ? '

Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego
napisał profesor uniwersytetu Dr M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. A rtystka prześlado­
wana z za grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Caty św iat olbrzymim szpitalem. Chodzenie 
we śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci śpiewają na pogrzeb 
m atki. Elektryczne panie. Elektryczne dziecko. Halucynacje narodowe. Hrabina, która nie 
znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańki mydlane. Ludzie, którzy bardzo długo żyją. 
Ludzie, którzy nio nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie, którzy um ierają z przyjemnością Ludzie 
którzy o b ija ją  wzrokiem. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główce 
dziecka. Osobliwość duchowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodzenie poety. Osobliwy śpiew 
przy śmierci szlachetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letargu. Po­
dwójna osobistość. ^Pomocnik aptekarski, który we śnie robi lekarstw a według recept. P rę t do 
poszukiwania podziemnych wód i pokładów mctalowyob. Prezydent sądu, który sam się oskarża. 

-  Przepowiednie. Sny magiczne, ślepy profesor wykłada optykę, objawia stan  gwiazd na niebie 
f 1 żeni się z kobietą dla jej pięknych oczu. Staruszek, który chciał żyć wiecznie. Świat jest 

pełen cudów. Wielostronność natury ludzkiej. W izye górników. W zajemne oddziaływanie duszy
1 ciała. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachną i nie psują się itd. itd . Cena
2 kor. Do nabycia w księgarniach. Skład główny: Gebethner i  Sp. w Krakowie, Rynek 23

768 2 3

♦

Skład fortepianów i pianin 
ZYGMUNTA RABY
K R A K Ó W ,  K U C A  Ś W .  J A N A  L .  1 3

S p r z c tla jG  i  w y p o ż y c z a  n a j t a n i e j  ( t a k i e  n a  r a t y ) .
Wyłączne zastępstwo c. k. fabryk Braci Stingl w Wiedniu.

Dnia 10 lutego 1910 r. o godzinie 10-tej rano
odbędzie się w sali Towarzystwa Zaliczkowego w  Dąbrowie

Zwyczajne BsteZitam iidzsnie
Członków. l| ' Mn iiT; ^

Towarzystwa Zaliczkoweqo. w Dąbrowie.
.2 ~  -  ę -i

Porządek dzienny:
;1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia;
8) Roczne 39-te sprawozdanie dyrekcyi z czynności i bilans za rok 1909;
3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej, wybranej w myśl § 31 stat. i wniosek

co do udzielenia absolutoryum;
4) Zatwierdzenie dyrekcji na trzechlecie 1910, 1911, 1912 w myśl § 47 stat,; 
6) Zawiadomienie o ustąpieniu jednego z urzędników, w myśl § 20 stat.;
6) Uzupełniający wybór 3-ch członków Rady nadzorczej w myśl § 23 stat.;
7) Podział czystego zysku: •
8) Wnioski członków. 9ł8

Sekretarz: Prezes:
F eliks M usia ł. Jakób Bojko.

Ostatni wyraz przemysły foiaosraflcziaeao,
Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 

tylko i jedynie znakomity, francuski

M T H E F s B M
oddający tak muzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. W spaniałe nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system P a t h ó .  Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni.

:: Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
K r a k ć i y ,  S z s ^ s f e a  L . 1 0 .  e is 6 15 T e l e f o n  3 0 1 .

3
wynosi rocznie z przesyłką i ?  f  ?  ?

pocztową prenumerata sL  W l S l i f i • • •  •
omanem stowarzyszenia, noszącego tę 

Ł f i  WkaLŁ M ^ F m iS łfsL tfS . samą nazwę, a mającego na celu obronę 
duchowych i materyalnych interesów narodu polskiego. 

r%r fSS Die % ży  żadnemu stronnictwu —  jest pi-
H PfiłapM sifie. smem czysto narodowem. 886 2 3

Do współpracowników Straży Polskiej należą: prof. A. E. Balicki, K. Bar­
toszewicz, Dr L. Caro, Dr J. Flach, prof. Dr Tad. Grabowski. Kazim. Gliński, 
Wiktor Gomulicki, Marya Konopnicka, Wanda K rzyżanow sk a , Dr Kaz. Lubecki, 
prof. M. Magiera, E liza Orzeszkowa, prof. Czesław Pieniążek, Dr J. Ptaśnik, 
Dr Lucyan Rydel, Henryk Sienkiewicz, G. Smolski, JE. Stanisław Tarnowski itd. 

Adres: Straż Polska, Kraków, Fioryańska 1 .

Rzndowo uprawniona

flinto wód minera), sitmi.
-  pod firmą

l  m a  IC M S K I0 KRAMIE
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polesone przr* toż To w

w ody m in e ra ln e  sztu czn e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GES8HUBLERSKIEJ. SEL- 

TEHSKIEJ, YICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, K1S3INGEN, tudzież

specyalne lecznicze 26 8 o
iak; litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic z e  n o rm a ln o  

z przepisu P ro f. J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekaoh i drcgueryaoh. — Cenniki na żądanie franoo.

i
przyjmuje zamówienia na wszelkie zabawy towarzyskie, pikniki, 
wesela, uczty zbiorowe, od uajwystawniejszych do najskromniejszych. 
Wszystko smacznie i czysto przyrządzone i elegancko podane, tak  
w salach" restauracyjnych, lak również na miasto z kompletnem 
swojem nakryciem . i obsługą-^ po- cenach' niskich i dla każdego

'przy stępnych.

— —  O B I A D Y  ■
wydaje się codziennie od godz. 12 do godz. 3 popoł. Restauracya 
otwarta do godziny pierwszej w nocy, 5 gabinetów stylowo urzą­
dzonych, jeden duży, w którym można nakryć na 30 osób w ygo­
dnie, odpowiedni dla mniejszych zebrań. —  Przy zamówieniu obiadu 
lub kolący i na osób 100 oddaje się salę na pierwszem piętrze do 
y zabawy na cała., noc bezpłatnie.

Z poważaniem s i .  3 2 w t n v i e c J ć i .733 5 7

:s

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych

Zakład ustawowy emerytalny zastępczy
we Lwowie: hotel Żorza (gmach własny)

Filia w Krakowie: św. Tomasza. I (gmach c. k. Tow. roln.)
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W dziale I ubezpieczenia emerytalne ustawowe, które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbodawey dla swych urzędników i funkeyonaryuszów  
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z dnia 
^6 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 —  z mocą ustawową;
normach d z i a l e  11 ubezpieczenia emerytalne dobrowolne, w rozmaitych 
watnvcK hkA ?binacyacłl’ dla wszJ stkicl1 urzędników i funkeyonaryuszów pry- 
T b ą d ź te ż ą<nLt0 pra«n^cŃch podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
; v A  <?amoi«h,°f^g ^ ąC3rcl1 ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej

« ■  “ * ^  1 i * ,  j

„r c h . L o S c h  U p ita iów  pośmiert-

Przy istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: ouisa we trwowio dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacya posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjńych z lo  stypendyami eorocznemi dla synów  
członków i t. p.

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa. * " ' 334 21 o

F a b r y k a  w ó z k ó w  d z i e c i ę c y c h
i  w y r o b ó w  k o s z y k a r s k i c h

fl. ŁlpicUz, Kfsy&l, ul. M A  14.
Najnowsze modele wózków dziecięcych w- wykwiutnem wykonaniu — 
wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na składzie. U skute­
cznianie wszelkich reperacji. 680 2 8

F o a l j a z meblami, lub 2 mniej­
szych, bez utrzymania, 

poszukuję w środku miasta od 1 lu­
tego- n W y p Ia c a in a 11 poste restante 
K r a k ó w . 723 3 3

Biedny literał
słuchacz IV. r. filozofii, poszukuje jakiegokol­
wiek odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia: „Literat 
IV" poste rest. Kraków. 858 2 3

i pokoju do sprzedania. 
1. 16, parter.

UL Starowiślna 
869 3 3

Kancelarya adw okata

Sylwestra Richtera
w Radomyślu W ielkim ,

poszukuje rutynowanego koncypienta, 
katolika. —  Dla P. T. kompetentów  
z Krakowa wiadomość u p. Józefa Zy­
cha w Krakowie, Retoryka 5, III p 

900 2 3

Sanki
do podkładania pod wózek lnb powóz, do spTze- 
dania n kowala W ajssa, Kraków, pl. Słowiańsk 

931 1 3

(Ł  | | A ł |  odwiedzający prywatnych od-
HI biorców, poszukiwani celem

sprzedaży patentowanego artykułu. Ruchliwi 
sprzedawcy, którym zależy na uzyskaniu ko­
rzystnego zarobku, zechcą podać swe adresy 
pod J. B. A. 1112. poste restante Tarnów, 
tylko za okazaniem kw itu inseratowego. 919

są do objęcia przy budowie Domu ko­
lejowego na Blichu w Krakowie. Obej­
muję kilka tysięcy m3 murów. Kaucya 
wymagana 2000 koron. Tylko konce- 
syonowani majstrowie murarscy będą 
uwzględnieni. Oferty należy składać w  
kancelaryi przedsiębiorstwa, ulica Blich 
1. 24, I piętro. 933 1 2

D o  w v n a f ę c i a
od lutego, 2 pokoje duże, jasne, na I piętrze, 
umeblowane, łazienka na miejscu, ul. św. Fi- 
hpa 22. 791 3 3

Domek
z Ogródkiem w Bochni, z powodu wyjazdu za­
raz do sprzedania. Wiadomość u fryzyera. K ra­
ków, ul. św. Jana  2. ' 903 2 3

J j / f ió d  I R liód  p o ta n i a ł  I Deserowy, kuracyj- 
ny, twardy K 6 80. gęsto płynna patoka 

(rarytas miodoborów) K 7-30 za 5 kg. franco. 
Własne pasieki! Przeważnie sprzedają miód 
sztuczny, fałszowany. Ostrożnie! Korzeniewicz, 
era. naucz. Iwanczany. 909 2 10

Dwa kostyumy
lalka i osa, do sprzedania. Kraków, 
ul. Zyblikiewicza 11, I piętro. 783 3 3*

M e b l e  5 :. wane. szafy, łóżka i co w 
zakres mebli wchodzi, forte­

piany krótkie, pianina, maszyny do szycia, ku­
puję w każdym czasie.

Zgłoszenia ustne lub kartką przyjmuje stróż 
domu: ulica św. Jana  1. 14. 896 2 6

, N a “bale
kontasz biały. lamowany futerkiem i kostyum 
francuski, zupełnie nowe, odpowiednie dla szczu­
płych pan. tanio do nabycia. Rzlak 34, II p», 

drzwi na prawo. 902 2 3

k>ożycziia.
Za pożyczenie 15.000 kor. zapłacę 20.000 
kor. po ukończeniu interesu 2 lata trWfc- 
jącego. Dam zapewnienie na włożony 
kapitał. Interes nader korzystny i pewny. 
Zgłoszenia listowne pod adresem ,»Fra-
c a  poste rest. K raK ów . 932 1 2

^ o s z p k s i f ę
miejsca do zarządu domom lab towarzystwa 
starszej osoby, panna z domu inteligentnego, 
la t 38. Zgłoszenia pod A. D. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kw itu inseratowego. 674 3 3

Ho sprzedania
para pistoletów, espress podwójny i dubeltów­
ka. Oglądać można w drogueryi W. Komoro­
wskiego, Fioryańska 33. 703 3 3

s P o m o  e r n s  h a n d l o w y
z działu korzennego lub śniadankowego poszu- 
kuic miejsca. Zgłoszenia „Zdolny" poste rest. 
E ra k ó w , za okaz. kw itu inserat. 704 2 2

P o m a r a ń c z e ! K a l i n ó w k i !
kosz 5 kg. tylko_ Koron 3'2u — K a f a S i o l y  
ś w i e ż e  5 kg. Koron 4'75 — opłatnie wysyła 
codziennie świeże-. O w o c a r n ia  k r a jo w a  
P i o t r  B e r e ź u i e k i ,  L w ó w ,  P a ń s k a  11. 

427 lu  10

S w s  @ M k B ^ zea -S tac .
klimat poi. T yro l —  Hot, Pens. ,,Sonnenhof“ i zakład leczn. „Loreley". odno­
wione i zmodernizowane. Od 5 stycznia 1910 ord. Dr Z. Szczepański, długoletni 
lekarz kliniki Prof. Ant. Gluzińskiego we Lwowie. —  Informacyi udziela Zarząd. 

Adres: „Sonnenhof*, Gries b Bozon T iro i. 895 i  10

prósz? si? rto ftać
o zasobności mej firmy, i w tym celu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden- 
syjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 
ca darmo, opłaconego. O. i k. nadworny do- 
ztawc:: H a n u s K onrad ,B riix N r3 3 8 (C zech y ). 

392 i 13

w Krakowie, ul. św. lana 4
poleca:

isz ilfg  mmklpiila t ie
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
N ow o O tw o rzo n y  d z ia ł  k s ią ż e k  d la  K S łcdz ie iy . Abonament przystępny,, 
katalog z przesyłką 70 h. — W ysyłka na prowieye w speoyalnych skrzynkach.

27 10 0

I  u ik o m a  ;yf caraii?^-*  tualnie czystą hi­
poteką swej realności, przyjmie mężczy­
zna w sile wieku jakiekolwiek a solidne 
współpracownictwo. Zgłoszenia pod „K a ­
p ita ł  w  w a la c ie  k o r o n o w e j* 1 poste 
restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego Nr 721. 721 6 10

Korzystna sposobność!
ITandel towarów mieszanych w miejsco- 
wości kąpielowej z powodu interesów  
familijnych do wynajęcia zaraz lub od 
1 kwietnia. Bliższe szczegóły w kiosku 
trafiki w Krakowie, róg Szpitalnej i 
plant. 875 2 4

2 uczniów
przyjmie w opiekę i na mieszkanie nauczyoie- 
gimnazyalny. Zgłoszenia pod liter. A . M . W . 
poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem kw itu 
inseratowego. 673 3 3

Bsksaai&d «»rzygofowaa.
do egzaminów: wydziałowych kwalifikacyjnych, 
matury gim nazjalnej, seminaryalnej. z nkońca, 
kias wydziałowych. Wiadomość: Ł. A. 29 . po­
ste restante Kraków. 616 6 6

1 i i i
poszukuje W o jc ie c h  O ls z e w s k i  w  
K r a k o w ie , Mały Rynek, róg ul. Szpw  
talnej. —  Zgłoszenia tylko listowne. —  
Zgłoszenia nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 786 4 4

H a fó & m
Handlowiec, la t 27. przystojny, wykształcony, 
posiadając własny interes na prowincyi, dobrze 
prosperujący, z powodu braku znajomości po­
szukuje panny lub młodej wdowy, przystojnej, 
gospodarnej, w celu matrymonialnym. (Liczy 
tylko na osoby, ktćreby zechciały wspólnie w 
interesie pracować). Stósowny posag wymagany. 
Rzecz traktu je poważnie i im ammijny nie od­
powiada. Łaskawe zgłoszeń a Z. h . T. ICO. 
poste restante K ru k ó w , z,\ . om czeku
poczt, kasy oszcz. Kr 59.792. «n i 1 3

S S T

s a r
en, który w razie potrzeby przedmiotów uży­

tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażada mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła sie zs, dar­
mo, opłacony. C. i k. dostawca dwora H a n n s  
K o n r a d ,  Br'iix Nr 333 (Czechy). 3S/ 4 13

W
Zakłada nsakotaesa

a i N A L U S
ihul. bdijliifl A . ł M e r $ e r a  i  n .  H o s c s c n i e s a

w Krakowie, W illa Weisecya (pałac hr. Dembicwc-h),
są do wynajęcia dla zamożniejszych u c z n i <5w  s z U ó i  Ś r e c l u i c h ,  lub dla 
pp. akademików o s o b n e  p o b o j e  z usługą opałem, elektryczaem oświetle-

•__ ♦ ________ t ^  ^  ^

placem tenisowym i dla gimnastyki,
niem i ewentualnie z całem utrzymaniem.^.

Zakład posiada duży cienisty park z fil 
czytelnię, łazienki i t. d.*~

-  D jrekcya przyjmuje m łodszychl! uczniów w zupełna onioko i na 
wychowanie. I  "

W  Zakładzie udzieta się nauki języków, szermierki i t. d. s 
W szelkich informacyj udziela Dyrekeya Zakładu, „W illa  W enecya«.

REW O LW ERY
najstaranniej 
wypróbowane 
zozdobnjmo- 
chraniaezem, 
najlepszej ja ­
kości w bar­
dzo staiannem  

wykonaniu, i  
poręczeniom

za dobre działanie, poleca C. i k  n a d w n v  
dostawca H a a n s  K o n rad , w Briix Nr 3!9 (Cze­
chy). Rewolwer 5 50, 6 50, 7 50, 8-50 K. Głó­
wny katalog z oOOO odbitek ua żądanie za 
darmo, opłacony. Niema ryzyka. W ymiana do­
zwolona, lub zwrot pieniędzy. 375 4 6

Główna w ygrana: ,

ir. 403.000,303.002,200.000 bef potMia.
i w r  Ciągnienie 1 lutego.
1 los 38  ra t miesięe. 7  i  p ó l  kor. 

6 c ią g n ie ń  r o e s a i e .
W ykaz ciągnień za darmo, opłacony. 

ALSER WECHSELHAUS
P A U L  B J E H A Y Y

Wiedeń, IX., AIserstrasse Nr 2-2. 
Najstarszy tam K antor wymiany.

891 1 4

Urzędnika i praktykanta
poszukuje kantor w ym ian y Karola G ottlleba,

Zgłoszenia tvlko listowne.
Kraków, Rynek 17.

814 3 3

balowe trwałe i dobrego kroju p n  
poleca - - - fabryka rękawiczek lju w Krakowie.



Kr 38 . N O W A  R E F O R M A

* M a s z y n i s t a
egzaminowany ślusarz maszynowy, ob- 
znaj ćmiony z motorami ssąco-gazowemi, 
cegielniami i dachówką, poszukuje po­
sady zaraz. Zgłoszenia pod 2 3  poste 
restante T a r n ó w . 023 1 3

i sanki na kuca do 
sprzedania. —  Prądnik 

Czerwony, przy gościńcu ostatni dom 
na lewo, 1. 104. <ui 1 a

Browar fitaaaowa
poszukuje z a s t ę p c y  p iw o w a r a , Po­
laka, z ukończoną szkołą piwowarską 
i  ze świadectwami odbytej praktyki we 
wszelkich działach pracy w browarach. 
Posada do objęcia zaraz. 913 1 3

Wtorek 25 Stycznia 1910.

'HfJ
dziel prawniczych, politycznych, ekono­
micznych i społecznych, oraz katalogi 
wydawnictw własnych i  obcych —  w y­

syła bezpłatnie księgarnia
CL G e tje tlm e p a  i  S p ó łk i  

i v  K r a k o w i e .  83i 5 10

r. •
if»j

oraz mniejsze reainGŚci, tak w Wielkim Krakowie, jakoteż na prowincyi i po 
wsiach,_ ma do sprzedania, oraz poszukuje do kupna —  Adam B iliński, Bom 
handi. i przem. w  Krakow ie, ul. Szew ska 11. Telefon N r 1004, 642 7 15

M u n d a n t k a
pisząca biegle na maszynie, znająca stenogra­
fię, poszukuje posady (n p. notaryusza lub a- 
dwokata). Z głoszenia pod ,.Praca<( poste re­
stante Jo r .tła a ó w . . , 926 1 7

ii
dla nauczycielek, bon, guw ernerów  i 

osób do tow arzystw a . 817
Polecam: Francuza z rodziny szlache­
ckiej, Paryżanina, znającego doskonale 
także język angielski, niemiecki i co­
kolwiek rosyjski, muzykę i malarstwo, 
w  starszym wieku, posiadającego chlu­
bne rekomendacye rodzin arystokraty­
cznych, jako guwernera do starszego 
chłopca lub jako towarzysza. Prakseda  
S t a r k ,  pośredniczka posad, Poznań, 
Wronieeka 4 (Posen, Wronkerstr. 4).

bu izieeka
i  pomocy w sprzątania, szyciu i t. d,, 
poszukuje się natychmiast inteligentnej 
dziewczyny lub starszej osoby. Zgła­
szać się do Urzędu pośrednictw a Pracy  
w  Krakow ie, ul. Jabłonowskich 1. 19. 
 ______________912 1 2________________

Ucznia
do praktyki aptekarskiej poszukuje od 
1 marca b. r. K. M a r ia n o w s k i,  apte­

karz w  Ż a b n ie  (koło Tamowa).
923 1 6

a p f e ® ©
w Krakowie lub Podgórzu, na kurs przygot. 
i po egzaminie (także na prowincyi) przyjmę 
miejsce zaraz. Wiadomości udzieli Mr. Masłow­
ski, apteka, Mały Rynek. 906 1 3

20 24 KP. marki „®ermala“
kompletnie odrestaurowany, z 
lampami i zapasowym garni­
turem pneumatyków ma do 

sprzedania za koron 7500
gałic. a©t ®-gaba«is

Kraków, raŁ Smoleńska 1. 29.

W łaściciel cegielni m aszy­
nowej w okolicy zamożnej, ce­
lem rozszerzenia swego zakła­
dy poszukuje

z kapitałem 20 do 30.000 kor. 
Zgłoszenia listowne przyjmu­
je Adm inistracja »Nowej Re- 
t'ormy« pod 935. 9351 o

M y i n a i * . Zaco i dlaczego m il­
czenie. Jesieni clio- 

ry.. L ist pod i oprzednim adresem wystany.

B ie liz n ę  © a n ts lc ą
1 dla Panieneki.

webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową P fi* o f. D r a
€ k  J a e ^ e r a .

K € > ss ip le £ sse  w y p r a w y  ś ls s lj ia ©  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. n s  4 o

Jfarya pranss - W iw  - IfpĄ
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U  J ó z e f i f ó w  n a  K a r m e l i c k i e j  %
ittm iio imJa. Jwfa

w  Krakow ie, 
poszukuje MCZEiśa z -ukończoną 4-tą 
klasą, gimńazyalną lub realną, do pra-

929 1 3

j m nm gentna panna, z maturą, poszukuje w 
Krakowie posady urzęduiczki w prywat, urzę 
gZ1°- w banku lub kasjerki. Zgłoszenia poi 
A. 0 . tsO. poste rosi. B oiesSaów . 794 3 3

mu
ulica-Słanfeow

Co parę dni nowy program. Godne zwiedzenia,
wskaże.

726 5 5

99
K r a k ó w ,  K a r m e l ic k a  4 0 .

Ceny umiarkowane. 798 3 i
Cbiady £0 1 ho?a 00 bal.

Bo sprzedania''
garnitur mebli orzechowych, dywany, szafa 
maszyna nożna, biurko. Pedziehów 3, stróż

805 3 3

Lekcyl
na skrzypcach udziela nauczyciolka z patentom 
K onsm tatorym  Warszawskiego, b. uczenica 
prof. Barcewicza. Helena Kamińska, ul. Sie­
miradzkiego 13, III p. od godz. -1 do 6. 745 3 10

Aspirant farmacyi
mający początici praktyką ewentualnie 
f i s y s t e a j  £fi?H23Cy2, satynowany, znaj 
dzto umie.szcv.enie w aptece pod
r a n ą Tarnowie.

jjfihi,
800 4 0

a
e

tSSa o s l e r a € © i i s y c l t  c h S o ^ c o w

w  Ka*akowie,' * S.
u S .  S C a s ^ a s e M s k a  6 ® .  —  N r  

telefisasis 112 899 1 0

©

poleca na Karnawał wszelkie wyroby w za- *3, 
kres liwieciarstwu wchodzące —  jako to: @3

BuKiety i wiazsnl-:!, BaRiscifei kotylionow e, 
Wielce, Oskom soli t, y. „

— Wykonanie punktualne i artystyczne. —  
Ceny jak najpizystępniejsze.

s
©

Nadto poleca:
Szczepy ogrodowe; d ziczk i;-krzewy ozdo­
bne; nasiona pastewne, w arzyw ne i k w ia ­
tow e; Kięcze konw alij do forsow ania .

ipp_ Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 
; Cenniki, na żądanie, darmo i  opłatnie.

"O
ss
8lama
©

41
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iM fortepianów, pianin i lisiMu,
poleca 119 20 o

najlepsze instrumenta 
firm Krajomycłi.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

obszaru około 500 morgów, w tem kil­
ka stawów rybnycb, kilometr od miasta 
i kolei żelaznej, niedaleko granicy Ślą­
ska pruskiego, jest pod korzystnemi wa­
runkami od 1 kwielnia b. r. d o  w y -  
d z ie r ż a w ie n ia .  Bliższych wiadomości 
interesentom udzieli lir. Plater, Kraków, 
ul. Kromera 3, I  p. 927 i 3

feiSiWlfcy Hyla! CliytS Mów
aia pań i panów

THE BERLITZ S M
of LRn£puaa es  

w Krakowie, Fioryańsha 25, I pląko
podaje do_ wiadomości P. T. Publiczności, iż 
Oprócz osobnych lekcyj. które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiącu styczniu b. r. 
90 tydzień rozpoczną się nowe zbiorowe kursu 
języków: angielskiego, francuskiego i niemie­
ckiego, na które zapisać się można każdego 
czasu.

Kadro dnia 1 i T6 stycznia b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kuraa języków angiel­
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłata 

'zniżoną.
Oplata ta wynosić będzie K 20-— za 

Jiars 4-miesńęcsny.
Dla niezamożnych opluta będzie zredukowa­

ną do połowy. Pilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od niszcze­
nia opłaty zupełnie uwolnieni. ' 291 8 0

Z  w ttow ą
młodą, bezdzietną (lub z jeduom dzie­
ckiem.) ożeni się przystojny, bezdzietny 
wdowiec (45 lat), c. k. urzędnik, z do­
chodem stałym do 9 tysięcy koron. L i­
sty dla: ..Korczaka" poste rest. Kraków , 
za okazaniem kwitu insorat, osa i  3

-wr K to szuka
dobrego, niezawodnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki wszelkiego rodza­
ju. niech zażąda kartą koresp. cbfieie ilustro­
wanego głównego katalogn z 3900 odbitek od 
firmy c. > k, dostawca dworu Stauiss K on -  
t‘a d , w Brux Nr 329 (Czechy). 384 5 13

im ńjraiE
najbliższe losowanie już 

1 lutego 1910 glów ue wygra&t

frajSów 380.0811,25.01, 20.080 i I I
co drogi miesiąc losowanie.

Polecam tako wo pokursie 
dziennym obecnie około 
kor- 236 lub w ratach 
miesięcznych po koron 
7, 8 tub 10. Wyłączne 
prawo do wygranych po 
złożeniu pierwszej raty  
u  mnie. 5iie utrzymuję 
agentów, nie płacę pro­
w izji, przeto sprzedaję 
bezwarunkowo taniej niż 
wszędzie. - - 639 4 5

Korol M ile !
Dok 1 &as?!<0!s?g 

Mrakósg, Bimafa §t. 17.
Z prowincyi najlepiej 1 rataprzakazem.

Koledzy Urzędnicy!
Nie popierajcie obcych-krw aw icą awą. 
W razie potrzeby z znpofflSE zaufaniem 
powierzcie sprawę pożyczki Koledze ma­
jącemu zastępstwo banków, Lwów 75. 
On bezpłatnie pomoże, nie zdradzi jak 
cudzy, wydzierający naszą krwawicę 
dla obcych pasibrzuchów. Koledzy urzę­
dnicy, którzy z  wdzięcznością uznajemy 
uczciwą pracę Kolegi naszego. 832 2 o

REIM i SPO ŁK a
KRAKÓW RVNćK3ZUm A-8.

POLECAJA
S A P I N O U
J A K O  N IE Z R Ó W N A N Y  Ś R O D E K  
DO C Z Y S Z C Z E N IA  W S Z E L K IC H  
METALI osazm M ™  KUCHENNYCH.

poważny na stanowisku, albo emeryt lub oficer, 
który poszukuje stałego m iosikania kawaler­
skiego z wszclldemi wygodami, niech się zgłosi: 
E. H. ulica Wielopole 11, I  piętro, oficyny, 
na lewo. * 796 3 8

z niaszóTnam‘ ręczne- 
•  w S a fiB ig a  mj J wodą w pralni, 

sposób prania o wysokim połysku, z po­
wodu objęcia innego interesu tanio do 
sprzedania. W całcm mieście nie ma 
drugiej pralni; bardzo dolw'' jnipros 
Wiadomość: Stuber Henryk. Nowy Sącz 
ul. Tarnowska. * 7j,4 y ó ’

fM S E IłS fl
czeszo Panie na hale, zabawy. 

r - - - wieczorki, koncerty. - -  -
U d iE fie la  l e k c y ]  c s s s a s a a a

- - - L'skuteczni a również * - -
— „M ANKCUR E “  —
0. Czaczka, Jagiellońska 5 , li p.

(obok Starego Teatru). 509 7 12

* M a  P a a i e g s e l s
uczących się, pokój umeblowany z calem utrzy­
maniem. Tamże obiady domowe na maśle. 
Krupnicza *6, parter, 807 3 3

Do sprzedania
maszyna stanca i maszyna ćlo zawias i waga. 
Pęuzichów 3, Etróż wskaże. .. 804 3 3

So s s h Io f r a k o w e .  K a ia ła e lE i

i  k o l o r o w e .  E r a w a i y  w  r P i d z w j c R i j a y m  w y  

borze."  "Itięsk^- . “c la in s k ie r  Si®

\y mieście powiatowem poszukuje kwa­
lifikowanej siły. Pierwszeństwo mają 
mężczyźni. Żąda się przedłożenia świa­
dectw. —  Zgłoszenia listowne przyjmu­
je Adm inistracja ,.N. R e f o r m y p o d  
A. Z. 75S. 758 2 5

codziennie świeże

A D A M A  P S A S S @ K 3 £ G O
w Krakowie . 166 17 o 

| ul. BSuga 12 — a3. STIoryańaka 2.

Giileb domowy dworski
razowy, żylni i Grahama 

w handlach:
kuracyjny

felerSd oryginalno amerykańskio »Excolsior-. m

mi

s z ł a 3 f p » k i ,  h a l k i  i t. d. w najno­
wszych modelach na r. 1910, w wielkim  
wyborze, z powodu małych wydatków, 
sprzedaję po cenach nader niskich —  
E. STERN, Szeroka 1©.

. 920 1 5

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny z własnej 
pasieki, wj-syła w 5-eio kilowych hlas/ankach 
franco do każdej s tac ji pocztowej za pobra­
niem po ce.nio 6 kor. 80 hal. « Jań  R a r n a ś ,  
S z e p c s u K a l l l ,  ttę g ry . 515 16 20

Buchty ■

dawnej gorzelni i browaru z natural­
nym wodociągiem, odpowiednie na urzą­
dzenie fabryki łub • letnich mieszkań 
z zimną kuraeyą etc., w powiecie chrza­
nowskim za bezcen do nabycia. Wia­
domość u S. Sternfekla w Chrzanowie. 

0S8 5 0

L. 62. 8 7 1 2 3

Kasa Oszczędności kr. w. miasta Stry- 
j;ja rozpisnje konkurs na posadę is r z ę -  
i d m h a  w charakterze asystenta I klasy  
w randze V, z roczną 'płacą w kwocie 
1600 koron, dodatkiem akty walnym  
400 koron, oraz z  4 trzeehleciami po 
200 koron.

Warunki konkursu:
1) Nie. przekroczony wiek 35 lat;
2) Ukończona stkoła średnia lub aka­

demia handlowa;
3) Egzamin z rachunkowości państwo­

wej, ogólnej i kupieckiej; •*«
4) Praktyka przynajmniej dwuletnia 

w Kasie Oszczędności lub podobnej 
instytucji;

5) Świadectwo zdrowia.
Posada ta nadaną będzie na razio 

prowizorycznie, a po roku zadowalnia- 
iącej służby, nastąpi stabilizacja z pra­
wom do awansu i emerytury.

Podania wraz z załącznikami i opi­
sem przebiegu życia, nadsyłać należy  
na ręce Dyrekcyi najdalej do dnia 15 
h ite g o  2910 r .
Z Dyrekcyi Kasy Oszczędności król. 

' wol. m iasta S try ja .

s#
&

W yłączne z a s t e i w o  oustr.: B a M s t ,  f isrcsd es, S rssa ire .

laALIC. AUTO jOARAOE
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Pierw szy fachow y w arsztat reparacyjisy.
Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyla jnotory.

b / u r o u l .  Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107. —  Telegram „ AJ TOL  
W a r s z ta t:  u l. S m o le ń s k a  1. 31. ^  tor 4 o

Główna wygrana 1 * 0 0 .0 0 0  f r a n k ó w  złotcu’. z ciągnienia l o s ó w  t u r e c k i c h ,  
które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu.

Los turecki
Ciągnienie już dnia 1 lutego 1910 r.

6  ciągnień na rok 6  
g ł ó w n a  w y g r a n a  na  przemian

f r a n k  ‘
11 “ “ “ ■ j 3 0 0 .0 0 0

-5* złotem.
Los gotówką około 243 K lnu na 

| 40 rat inłeaiąszaycii po 7

I I  4 0 0 .0 0 0
Ogółem główne wygrane w

1JL ciągnieniach na rok 1 1
Włoski ins czerwonego krzyża 
Los Bazylika
Serbski los państw, (tytoniowy)
Los Jó-sziv (iiobrego serca)

Najłiliższe dvra ciągnienia już dnia
1 lutego i 1 inarea 1 9 1 0 .
W szystkie 4 losy razem za golonkę około 

133 K lub na
I 1̂ II ' " " "   — KBUMMW— IW—I 33 rat mćosiącznych po 4 kor. j

Każdy los sansi być wyciągnięty, -fg®
l Wszystkie losy w ilości S razem tylko na 39 rat ?aiesiączny5ł po 11 K.~[
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty  na prawno potwier­

dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. S07 2 5

W i e d e ń s k i  d o m  w y m i a n y  k o b e n  B e i t l e r
« Wiedeń IV., Haupfstrasse 20. SJ®" Tylko Panlanerhol.

i
9kłaLij:j.ce się z lóO^morgów szpilko­
wych drzewostanów - w jednym uipro- 
zerwalnym kompleksie, położone na ró- 

i wninie. w dobrej ę-lębic, ,yzy goJ.ci:icu
jnbli™ ' stacji l'uie"o'Irejj r  wooiej
rę k i  do sp rz e d a n ia . —

Powyższe drzewostany obejmują:
•140 morgów lasu o d J j— 15 iat,
270 morgów lasu 20 letniego,
430 morgów lasu od 25— 35 lat,
140 rnargów lasu od 50— (;0 Lat,
190 m o^uw  przestrzeni do zakuliuro- 

wnnia, • .
Bliższej wiadomości udziel;’ Spółka 

rolniczo - przemysłowa w Rodgórzu. Ry­
nek 1. 4. 757 5 8

A. Iławełka, Rynek; 
Grafczyński, Stachowskicgo: 
Jłanusz, Karmelicka: 
Kućmierezyk, ś\v. Anny;
Król, Karmelicka;.
Litawski Józef, pł. Szczepański 
Mleczarnia katolicka, Długa; 
Nodzeński, Floryańska; 
Ogieński, Karmelicka;
Suski, Grodzka;
Sykutowski, Szeu-aki_

2 ;

—J)'co o a !

~*L

moi
stawów, położonych blisko szosy i mia­
sta Oświęcimia, są zaraz pod bardzo 
korzystnemi warunkami do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia przyjmuje Roman 
Kwiatkowski, Kraków, ulica l.ulucz 5 
(Drogcrya). 7 19 3 3

bardzo korzystnie wpływa na skórę, wybiela i 
wydeliłiiitmii, usuwa liszaje, pryszczu, wągry 
i zgrubiały pomarszczony naskórek, prźl-z co 
(warz nabiorą białości, świeżości i delikatności.

sztuka 6® Sial.
polecaTeotil Bękneti»

Kraków, Długa 4. 495”  ej 
Em.

zdolnego ekspedyentu. z 'polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Sldad sukha 
Z a ją c z e k  i  L a s ik o śz , L w ó w , ul. J a ­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią.

314 10 o

N a p & p s z ®  i  s i a j i a ń s z ®  ź r ó >  

d iS o  i i a l s y c i a

wyrobów nmzyc^uyoh wszelkiego rodzaju, jak  
harmonij. skrzypiec, cytr, iletów, przyrządów 
mówiących i t. (1. po najniższych cenach fa­
brycznych, Dobro skrzypce K-I SO, 5’50, 6,6-60, 
7'60, smyczki do tego K —’&0, D—, WO, 180, 
2’—. Najlepsze hannosipci ręczne K  480. 5‘20, 
540, 6-20. Gytry koucertona 15. 18, 25 K cy­
try akordowe K  3'50, ł, 6. Niema ryzyka! 
W ymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W y­
syła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 
S f a u n s  K o n r a d ,  E r u . s  N r  3 2 1  (Czechy). 
Obficie ilustr. katalog główny z 3000 odbitek 
na  żądanie za danno, opłacony. 868 5 5

mmi
w  druęim roku praktyki w druuuerri. poszu­
kuje natychmiastowego umioszczenia. W iado­
mości udziela. J. Bursa, aptekarz w Brzostku. 

S!9 3

m
dr praw, katolik, z 
i pinwciu substutucyi 
zaraz. Zgłoszniia pod 
rest. KiTfifsĆW.

.KjiCńW.i
dłuższą praktyką 

przyjmie posadę 
A« fej, 4 5 .  poste 

85 L 3 3

Fortepian
do sprzedania. Ho tory ka 10,1 piętro. kód 2 n

E a D M . s I l l e p W y
pokój i knclmni przy ul. 'Starowiślnej 
1. 16, zaraz do wynajęcia za 76 koron 
miesięcznie. *to a

Em. profesor
długoletni guwerner, przyjmie obowiązek na­
uczyciela wychowawcy w miejscu lub na pro- 
wirfoyi pod nader przystępnom: warunkami do 
uczniów różnej katj^joryi szkół średnich i po- 
cm kow ycb. Bliższej inform acji adziflić może 
przez grzeczność p. Peszldcwic-z. starszy rew.. 
Dyrekcyi kol. państwowej w Krakowie, ulica 
Topolowa 32. _ 883 8 3 ć

bezdzietna, przystojna, b runetka._ inteligentna, 
poważna, gospodarna, z prowincyi, wyjdzie za 
rnęż, za kawalera lub wdowca na pewnem sta­
nowisku. uczciwego, inteligentnego. Dyskrecja; “3* 
zapewnia się. Zgłoszenia przyjmuje pod ndre- 
5UU) ,,Kotwica 7654“  poste restante K ra k ó w ,  
za okazaniem kwitu in^eratowego. ,sfu :: ::

—  —r- ^

ViTe czw artek  i p iątek  t- b toad  
3 i 4 Sutego Tl r. o godzinie 9 przed 
południem odbędzie sio vś magazynach 
kolejowych tutejszego urzędu ru--3
clm publiczna lioytacyu nieodebranych, 
a po myśli paragrafu 81(4) regulaminu 
nmhu kolejowego do sprzedaży* prze- 

yc.i pr/.esyłolc.
Spió tyc' przesyłek przejrzeć m ina

w kancelaryi naczelnika magazynów 
w god/juach nrzędowych. ■■ 930 1 9

idmiw
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10* drukarni Ł  1L G órsk i.


